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Jednym z efektów

nych punktów poka
zu w Warszawie by­
ła zespołowa akro­
bacja 8 szybowców
— „Mucha". Na

Zdjęciu: „Muchy"
przed odczepieniem
od samolotów CSS

13. (Zdjęcie robio­
ne z samolotu).

4 Skoki piętrowe
a strącanie balonów
a wspaniałe akrobacje
podziwiał Kraków

na pokazie
lotniczym

PRZEDDZIEŃ
’’

twa w Teatrze
odbyła się uroczysta

Święta Lotnic-
Młodego Widza

___ __ ______ akademia, zor­
ganizowana przez Ligę Przyjaciół Zoł
nierza.

Na akademię przybyli: przedstawi­
ciele Konsulatu ZSRR w Krakowie:

wicekonsul Kozaczenko 1 Iwacow,
przedstawiciele Partii, wojska, akty­
wiści LPŻ, przedstawiciele organiza­
cji masowych, młodzieżowych.

Referat na temat tradycji i osiąg­
nięć ludowego lotnictwa polskiego
wygłosił gen. Bielecki.

Na część artystyczną złożyło się
wystawienie sztuki „Magazyn Małgo­
rzaty Charette" przez artystów Tea­
tru Młodego Widza, -

*

VV NIEDZIELĘ kilkadziesiąt tysię
•

’

cy mieszkańców Krakowa oraz

licznie przybyli wycieczkowicze zgru
madzili się na Błoniach by oglądać
popisy akrobatyczne lotników: Prze-

l
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@ Wyższa Szkoła Filmowa
® Nowe i rozbudowane Wytwórnie Filmów
@ Studio Dubbingowe

Takie inwestycje przyniesie

realizacja uchwały Prezydium Rządu
w sprawie rozbudowy bazy

techniczno-produkcyjnej kinematografii
PRZED paroma dniami podaliśmy

wiadomość o uchwale Prezydium
Rządu w sprawie rozbudowy

bazy techniczno-produkcyjnej kine­
matografii na okres najbliższych

5 lat.

Oto uzyskane przez nas Informacje
na temat szczegółów ostatniej u-

chwaly Prezydium Rządu, podjętej w

myśl wskazań II Zjazdu PZPR
Uchwała przewiduje:

• Budowę nowej wytwórni (mia­
steczka filmowego) w Komoro­

wie pod Warszawą.

• budowę Wytwórni Filmów O-
światowych i Studia Dubbingo­

wego w Warszawie,

Szczątki zwierząt
s,irzei 15 milionów lat
M. in. 5 metrouiej
wysokości
mastodonta
znaleziono na Cpolszczyźnie

1EKAWYCH odkryć paleozoologlcz
J nych dokonano ostatnio w kamie

niołomach cementowni w Nowej Wsi

Królewskiej pod Opolem.
W pokładach geologicznych z okre­

su górnego mioeenu natrafiono na

liczną, szczątki zwierząt, które żyły na

Opolszczyźnie przed około 15 milio­
nami lat.

M. in. odkopano znalezione szcząl
ki mastodonta — przedstawiciela ów

czesnych zwierząt . olbrzymów. Ma-

stodont za życia miał btisko 5 m. wy­
sokości, a waga jego dochodziła do 30

pirskiego, Augustyniaka 1 Pabiana.
Strącanie balonów pokazał pilot Prze
pirski. Odbyły się również pokazy
skoków spadochronowych, Indywi­
dualnych i grupowych oraz t. zw. sko
ków piętrowych.

Krakowianie mieli
spacerów samolotem
i Nową Hutą.

także możność
nad Krakowem

*>
ENTRALNE uroczystości z oka

-* zji obchodu tegorocznego Swię
ta Lotnictwa odbyły się w Warsza­
wie.

Tysiące ludzi obserwowały barw

ne i emocjonujące pokazy lotnicze,
szybowcowe, spadochronowe i mo­
delarskie, nagradzając oklaskami

sprawność i brawurę naszych lot­
ników - wyczynowców, m. in. piło
ta A. Ziemińskiego posiadającego
złotą odznakę szybowcową z trze­
ma diamentami, inżyniera lotnicze­
go J. Wesołowskiego i jednego z

najlepszych pilotów sportowych —

P. Adamca.

Budowniczowie Nowej Huty
na konferencji paityjno-ekonomicznej

omówili sposoby
obniżki kosztów własnych

\X7 DNIU 20 bm. odbyła się w Za-
•

’

rządzie Budowlanym nr 3 ZBM
NH konferencja partyjno-ekonomicz-
na. poświęcona omówieniu zagadnień

rozbudowę Wytwórni Filmów
Fabularnych i Wytwórni Fil­

mów Oświatowych w Lodzi,

zwiększenie pomieszczeń Wy-
w twórni Filmów Fabularnych we

Wrocławiu.

W wyniku realizacji tych inwesty­
cji ilość filmów fabularnych produ­
kowanych w kraju wzrośnie z 5
(1953 r.) do 30 w roku 1959. ęówno-
czenie poważnie wzrośnie ilość tak
bardzo potrzebnych filmów oświato­
wych. z 80 aktów, które produku­
jemy w tym roku do 230. które pro­
dukować będziemy za 5 lat.

Uchwala przewiduje już w 1956
roku uruchomienie 350 kin rucho­
mych na samochodach, a w okresie
do 1959 r. uruchomienie 850 kin

wiejskich 1 zwiększenie ilości kin w

mieście o 61.

W celu zabezpieczenia marnujące­
go się nieraz, wskutek niewłaściwej
opieki, sprzętu kinowego i kopii fil­
mowych, w ciągu najbliższego pię­
ciolecia wybudowane zostaną: 3 dal­
sze wojewódzkie warsztaty napraw­
cze i 2 wojewódzkie konserwatornie.
Ponadto w 120 miastach powiatowych
powstaną odpowiednie warsztaty, a

w 136 innych, odpowiednie konser­
watornie.

Uchwała przewiduje równomierny
dopływ wysokokwalifikowanych kadr
twórczych i technicznych. W Warsza­
wie wybudowana zostanie Państwo­
wa Wyższa Szkoła Filmowa dyspo­
nująca dobrze wyposażonym, do­
świadczalnym ośrodkiem produkcyj­
nym.

Uchwała rozwiązuje również spra­
wę budowy, tak bardzo potrzebnego,
Centralnego Archiwum Filmowego i

Filmowego Biura Technicznego.
W sumie stanowi ona decydujący

krok naprzód, umożliwiający dalszy
szybki rozwój naszej kinematogra­
fii. (ZAP)

Po czterodniowych obradach

konferencja brukselska
zakończyła się fiaskiem

Mimo uizmożonej presji USA

sygnatariusze układu o „armii europejskiej"
nie osiągnęli porozumienia w sprawie
„poprawek" Mendes-France’a

BRUKSELA

PO 4-dniowych obradach bruksel ska konferencja ministrów spraw
zagranicznych „małej Europy" — Francji, Niemiec zachodnich,

Włoch, Belgii, Holandii, Luksemburga — zakończyła się całkowitym
niepowodzeniem.

dotychczasowej gospodarki budowla­
nej oraz wykrywaniu niewykorzysta­
nych rezerw ekonomicznych i pro­
dukcyjnych — celem uzyskania jak
największej obniżki kosztów włas­
nych.

Omówiono na niej również prze­
jawy brakoróbstwa i marnotraw­
stwa zarówno materiałów jak i cza­
su roboczego. Dyskutowano też nad

zagadnieniami związanymi z prawid
Iową organizacją miejsca robocze­
go, należytym wykorzystaniem
sprzętu 1 Jego odpowiedniej konser­
wacji.

Podkreślono także konieczność sto

sowania przodujących metod pracy
jak np. Klaji, Lorenza I innych.
W konferencji wzięli udział wszys­

cy przewodniczący i sekretarze nowo­
huckich organizacji partyjnych, kie­
rownicy zarządów budowlanych, przo­
downicy pracy, przodujący robotnicy
i inżynierowie ŻB nr 3 oraz aktyw
partyjny, ZMP i związkowy.

Witając konferencję partyjno-eko-
nomiczną, około 90 proc, załogi ZB
nr 3 podjęło zobowiązania, z których
wiele zostało już zrealizowanych.

Podobne konferencję odbywać
będą niebawem we wszystkich
nych zakładach pracy ZBM NH.

się
in-
(ir)

Pokazowy kurs

przodownictwa pracy
dla murarzy

DNIU dzisiejszym rozpoczyna'’

się w Nowej Hucie dwudniowy
pokazowy kurs przodownictwa pracy
dla murarzy. W kursie weźmie udział
około 60 osób, przedstawicieli mini­
sterstwa oraz centralnych zarządów
budownictwa miejskiego i zjednoczeń
budownictwa miejskiego całej Polsku
Uczestnicy kursu zapoznają się z

pracą zespołów murarskich, podno­
szących swe kwalifikacje w szkołach
przodownictwa pracy, zorganizowa­
nych w Zarządach Budowlanych nr

4inr2ZBMNH.

Szkoły przodownictwa pracy, opar­
te na wypróbowanych wzoraćh ra­
dzieckich szkól stachanowskich — or­
ganizować zaczęto wśród budowni­
czych miasta Nowa Huta w III kwar­
tale br. Ce|,em ich jest przede wszyst
kim spopularyzowanie nowycn me­
tod pracy, zwłaszcza wśród słabszych
brygad murarskich, polepszenie ja­
kości wykonawstwa, zwiększenie osz­
czędności materiałów, narzędzi itp.
Metoda polega na kilkutygodniowym
Szkoleniu praktycznym pewnych zes­
połów przez doświadczonych przodow
ników. Nauka odbywa się według
szczegółowo na każdy dzień opraco­
wanego programu, uwzględniającego
zarówno wykłady teoretyczne jak i
ćwiczenia oraz zajęcia praktyczne,
prowadzone pod kierunkiem przodow
ników pracy,(wa) :------

IMO gorączkowych wysiłków,
1 podejmowanych przy akom­

paniamencie wzmożonej presji
USA w celu znalezienia jakiegoś
„kompromisu", który dawałby cho­
ciażby pozory porozumienia, nie
zdołano uzgodnić spornych punk­
tów.

Specjalny przedstawiciel USA

ambasador Bruce o godz. 1 w no

cy z soboty na niedzielę udał się
do belgijskiego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych, gdzie od­
bywało się „krytyczne", trwają­
ce do godz. 3 nad ranem, posie­
dzenie, aby w czasie przerwy w

obradach udzielić Mendes Frań-
ce*owi jeszcze ostatniego ostrzeże

nia. Bruce wręczył premierowi
francuskiemu nowe pismo od Dul

lesa, w którym sekretarz stanu

USA, uciekając się do swej tra­
dycyjnej taktyki grozi zrewidowa

niem zobowiązań amerykańskich
w dziedzinie pomocy wojskowej
w wypadku wprowadzenia istot­
niejszych zmian do układu pary­
skiego. Bruce przeprowadził rów­
nież rozmowę z Adenauerem i

Spaakiem. Jednakże „mediacyj­
ne", jak je określają agencje ame­
rykańskie, wysiłki Bruce‘a nie

dały rezultatów.

UU NIEDZIELĘ po południu, po
* ’

półtoragodzinnym posiedze­
niu, ogłoszony został komunikat

stwierdzający, że ministrowie ucze­
stniczący w konferencji „mimo dłu­
gich dyskusji nad zmianami, jakie
zdaniem rządu francuskiego winny
być wprowadzone do układu pary-,
skiego, nie mogli dojść do porozu­
mienia".

INICJATYWA MAJSTRA
SZLĘKA

Uczestnicy 2 dniowego
seminarium dla zakłado­
wych społecznych inspek­
torów pracy zorganizowa­
nego w Hucie im. Lenina

podjęli inicjatywę majstra
Wl. Szlęka z Wrocław­
skiego Przemysłowego
Zjednoczenia Budowlane­
go „Na moim odcinku pra­
cy nie dopuszczę do wy­
padków".

Zobowiązali się do oma­
wiania na cotygodniowych
odprawach * oddziałowy­
mi i grupowymi społecz­
nymi inspektorami pracy
stanu zabezpieczenia sta­
nowisk roboczych oraz sy­
stematycznego kontrolo­
wania realizacji wydanych
zaleceń. Pierwszoplano­
wym zadaniem Jest uak-

tywnienlę Komisji Ochro-

pozwoliZobowiązanie to

na podniesienie stanu bez­
pieczeństwa i higieny pra­
cy na sztandarowym o-

biekcie Planu 6-letniego,
pozyyoli załogom pracować
lepiej, taniej szybciej i

bezpieczniej. ■

Przyznając fiasko konferencji, mi
nistrowie oświadczają jednak, że

„główne cele ich polityki europej­
skiej pozostają nie zmienione".
Wśród celów tych wymieniają opo­
zycję „przeciwko wszelkiej neutra­
lizacji Niemiec" oraz żądanie „ich
wkładu we wspólną obronę".

Komunikat zapowiada wreszcie

ogłoszenie tekstu poprawek' fran­
cuskich oraz kontrpropozycji pozo­
stałych 5 państw.

(Dokończenie na str. 2)

Depesze z okazji
10 rocznicy
wyzwolenia Rumunii
7 OKAZJI 10 rocznicy wyzwole-
*-i nia Rumunii Przewodniczący

Rady Państwa Aleksander Zawadz­
ki wystosowa! depeszę do Przewód

mczącego Prezydium Wielkiego
Zgromadzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej dr Petru

Grozy.
Naród polski — czytamy w tej

depeszy — ożywiony gorącymi u-

czuciami przyjaźni, śle bratnie­
mu narodowi rumuńskiemu w

dniu tej wielkiej rocznicy ser­
deczne życzenia dalszych osiąg­
nięć w budowie swej szczęśliwej
przyszłości.

Ministrów Józef Cy
depeszy wystosowa-
Rady Ministrów Ru

Prezes Rady
rankiewicz w

nej do Prezesa

muńskiej Republiki Ludowej Gheor

ghe Gheorghiu Deja — stwierdza
m. in.:

Stale zacieśniająca się wszech­
stronna współpraca między na­
szymi państwami jest ważnym
ogniwem światowej walki o po­
kój, której przewodzi potężny
Związek Radziecki.

Depesze z serdecznymi życzenia­
mi z o-kazji 10 rocznicy wyzwolenia
Rumunii wystosował minister
Spraw Zagranicznych Stanisław
Skrzeszewski do ministra Spraw Za

granicznych Rumuńskiej Republiki
Ludowej Simiona Bughici.

Również przewodniczący Central­
nej Rady Związków Zawodowych
Wiktor Kłosiewicz wysłał depeszę .

do Centralnej Rady Związków Za­
wodowych Rumunii.

ny Pracy przez ustalenie-/ | Asa -

Jej działalności wg IRAUlI"B BRBITW
sięcznego planu pracy IfUWO HE0 I I

szczególnym uwzględnię- ____________________

niem najbardziej zagro- *40-

żonych odcinków.

Podejmując zobowiąza­
nie, uczestnicy semina­
rium wezwali wszystkich
zakładowych społecznych
inspektorów pracy, kie­
rowników budów i odcin­
ków, majstrów, brygadzi­
stów i referentów

podjęcia i pełnej
cji inicjatywy
Szlęka.

BHP do

realiza-

majstra

Stoisko MHD na osiedlu C-2 kolo Domu Młodego
Technika z owocami i jarzynami „ma powodzenie"
wsrod nowohuckich gospodyń. Oby takich stoisk
"X byle jak najwięcej w Nowej Hucie. .

■■

W przeddzień
10 rocznicy
wyzwolenia Rumunii
odbyła się u; Bukareszcie

uroczysta akademia
z udziałem specjalnie

przybyłej delegacji ZSRR
z N. M. Szwernikiem
na czele

BUKARESZT v ‘'V

W DNIU 22 sierpnia w Państwo*
wym Teatrze Opery i Baletu

odbyła się uroczysta akademia w

związku z dziesiątą rocznicą wyzwo­
lenia Rumunii.

Zebrani powitali Aicznyml oklaska-'

mi zaimujących miejsca przv stole prę
zydialnym: przewodniczącego rady
ministrów Rumuńśkiei Republiki Lu­
dowej G. Gheorghiu Deja, przewodni­
czącego prezydium Wielkiego.; Zgro­
madzenia Narodowego P. Grózę,
Pierwszego sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Rumuńskiej Partii Robotni­
czej G. Apostola, członków rządu ru­
muńskiego oraz czlo-nków radzieckiej
delegacji rządowe, z zasteocą człon­
ka prezydium Komitetu Cent-alneeo
KPZR, przewodniczącym We-ech-
związkowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych N. M. Szwernikiem
na czele.

Przewodniczący rady ministrów

Gheorghiu Dej wygłosił przemówienie
w którym omówił sukcesy osiągnięte
przez Rumuńską Republikę Ludową
w budowie socjalizmu w okresie.ubie­
głych dziesięciu lat. Przemówienie
Gheorghiu Deja raz po raz przerywano
hucznymi oklaskami.

Następnie zabrał glos przewodniczą*
cv radzieckiej delegacji rządowej N.
M. Szwernik, któremu zebrani zgoto­
wali gorącą owację.

W Imieniu rządu radzieckiego i
Komitetu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego,
N. M. Szwernik przekazał rumuń­
skim masom pracującym gratulacja
z okazji dziesiątej rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii i złożył im życzenia
dalszych sukcesów w walce o zbu­
dowanie nowego socjalistycznego
społeczeństwa, w walce o pokój i

bezpieczeństwo narodów.
W atmosferze wielkiego entuzjazmu

uczestnicy akademii uchwalili tekst
depeszy z pozdrowieniami do .Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego, do Rady
Ministrów ZSRR i do Prezydium ”*

dy Najwyższej ZSRR.

Ra*

u

Konsternację
i przerażenie w Bonn

wywołało przejście
do NRD
posła do Bundestagu

Schmidt-Wittmacka

4

LONDYN

Q PRAWA posła do Bundestagu bod
skiego z ramienia unii chrzęści-*

jańsko-demokratycznej Schmidt-Witt-s
macka, który — jak doniosła wczoraj­
sza prasa — przeszedł do Niemieckiej
Republiki Demokratycznej 1 uzyskał
tam prawo azylu — jest- szeroko ko­
mentowana przez całą prasę angiel-

„Daily Express“ podkreśla, że wra

żenie wywołane w bońskich kolach
rządzących przez przejście posła
Schmidta-Wittmacka do NRD moż­
na porównać Jedynie do wybuchu
bomby. Dziennik zaznacza, że
Schmidt Wiltmack był członkiem
komisji do spraw „europejskiej
wspólnoty obronnej" w parlamencie
końskim i że nie opuścił nigdy żad­
nego posiedzenia tej komisji, tak że
musi znać wszystkie tajne klauzule
układu o „armii europejskiej" oraz

posiadać dokładne wiadomości o re

militaryzacji Niemiec zachodnich i
o uzbrojeniu państw zachodnio.-eu-
ropejskieh.
Inne dzienniki angielskie również

me ukrywają,' że przejście posła
Schmidt-Wittmacka do NRD wywo­
łało w bońskich kolach rządzących ol­
brzymia konsternację i przerażenie.



Jak Adenauer

usiłował utrzymać
w tafemnicy
tajne klauzule
do układu

o „wspólnocie
obronnej"
— opowiada o tym
fr John
w wywiadz e radiowym

BERLIN
TD REZYDENT Zachodnio - niemiec­

kiego urzędu ochrony kon­
stytucji dr John udzielił przedstawi­
cielowi demokratycznego radia w Ber
linie wywiadu w którym powiedział
m. in. co następuje:

Rozpętana przeciwko mnie w żar­
gonie hitlerowskim nagonka, dowo­
dzi Jodynie, że w prasie zachodnio-

niemieckiej wciąż jeszcze dominuje
duch, w którym Goebbels wycho­
wał swoich pupilów, pisząeycb dziś

. przecież znowu.

Ani rząd boński, ani prasa zachód
nio-niemiecka nie podjęły w żad­
nej formie rzeczowej
moimi wypowiedziami,
radności i zamieszaniu

zdobyć się jedynie na

mnie obelgami i oskarżanie o zdra­
dę. Liczne listy, które otrzymuję z

Zachodu i Wschodu, dowodzą, że

dałem wyraz prawdziwym aspira­
cjom narodu niemieckiego, ostrze­
gając przed grożącym nam niebez­
pieczeństwem wojny i nawołując do

akcji na rzecz zjednoczenia Nie­
miec.

polemiki z

W swej bez

mogą one

obrzucanie

Odpowiadając na pytanie jak tłu­
maczy fakt, że Adenauer nie udzie­
lił dotychczas żadnych wyjaśnień w

sprawie swojego przedwczesnego de-
menti na temat tajnych klauzul do­
datkowych do układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej”, dr John oświad
czyi:

Już sam fakt, że dr Adenauer za­
przeczył istnieniu tajnych klauzul
układu o „europejskiej wspólnocie
obronnej”, zanim powiedziałem o

tym, dowodzi, że takie tajne klau­
zule istnieją. Mówiąc jeszcze wy­
raźniej stwierdzam, że w sprawie
wspomnianych przeze mnie tajnych

Zupełne fiasko konferencji brukselskiej

stanowi klęskę wrogów
odprężenia międzynarodowego

Przeciwnicy remi!itaryzacji Niemiec
wskazują na konieczność
podjęcia rozmów z ZSRB
dia zapewnienia Europie
zbiorowego bezpieczeństwa

(Dokończenie ze str. 1)

yjjj SZYSTKIE agencje podkreślają, że fiasko konferencji brukselskiej
* * wołało ogromne wrażenie w stolicach europejskich. Zostało ono przy

jęte z zadowoleniem przez przeciwników układu paryskiego, którzy oce­
niają je jako zwycięstwo sil pokoju i wskazują na konieczność podjęcia
obecnie rozmów ze Związkiem Radzieckim, które umożliwią zapewnienie
prawdziwego bezpieczeństwa w Europie, wykluczając zbrojenie odweto­
wych Niemiec. Jednocześnie wywołało cno głębokie niezadowolenie
i przygnębienie wśród zwolenników podziału Europy i tworzenia zamknię

• tych ugrupowań wojskowych, wśród

przeciwników odprężenia międzynaro­
dowego.
I EDNAKŻE mimo poniesionej klę-
’ ski przeciwnicy pokojowego uregu

lowania problemów międzynarodo­
wych nie złożyli broni. Jak podają a-

gencje zachodnie, zastanawiają się już
oni obecnie, w jaki, sposób przeforso­
wać zbrojenia Niemiec zachodnich.

USA planują
dalsze

rozszerzenie sieci
tez i lotnisk

wy-
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Zb!gnew Mitzner

MENDES-FRANCE
JEDZIE DO LONDYNU

BRUKSELA

T) ODANO oficjalnie do wiadomości,
że premier Mendes France uda

się z Brukseli do Londynu, gdzie w

poniedziałek spotka się z premierem
Churchillem. W rozmowie weźmie u-

dział również minister Eden, który
w tym celu przerywa urlop.

Agencja Reutera, w związku z wi­
zytą Mendes-France‘a w Londynie
pisze:

,Jak się przypuszcza, Churchill

bez ogródek powie premierowi fran­
cuskiemu. że jeśli projekt armii

europejskiej załamie się całkowicie.

Anglia domagać się będzie zdecydo­
wanie uzbrojenia Niemiec zachod­
nich w jakiejś innej formie, praw­
dopodobnie w ramach paktu atlan­
tyckiego”.

ROZMOWA MENDES-FRANCE —

ADENAUER

Widmo krąży po Ameryce
IDMO krąży po Ameryce —

’’ widmo komunizmu. Wszyst­
kie potęgi starej Ameryki połączyły
się do świętej nagonki przeciw temu

widmu,..".
Tak można by przystosować do współ

czesnej sytuacji w Ameryce słowa
„Manifestu Komunistycznego", okre
śłające sytuację polityczną w Euro­
pie przed stu przeszło laty.. Święta
nagonka wszystkich potęg Stanów
Zjednoczonych doprowadziła do u-

chwalenia przez Senat. waszyngtoń­
ski i przez Izbę Reprezentantów za­
kazu istnienia w tym kraju partu
komunistycznej.

Ustawa ta nie - stanowi jakiegoś
wyłomu w całości polityki prowadzo­
nej od dłuższego czasu przez rząd
Stanów Zjednoczonych i przez przy­
wódców Kongresu amerykańskiego.
Przeciwnie, ustawa ta stanowi krok
naprzód na drodze, którą od pew­
nego już czasu Idą Stany Zjednoczo­
ne. popychane przez swych reakcyj­
nych polityków. Histeria antykomu­
nistyczna trwa w tym kraju od kil­
ku lat. W rzeczywistości antykomu­
nistyczny terror zwraca się nie tylko
przeciwko partii komunistycznej j jej
członkom, ale i przeciwko wszelkim
przejawom postępu w tym kraju. Za­
rzut komunizmu stanowi broń we

wzajemnych atakach obu reakcyjnych
partii amerykańskich. Zupelme tak
jak pisali Marks i Engels w „Mani­
feście":

„Gdzie jest taka partia opozycyj­
na. która by nie była okrzyczana
za komunistyczną przez swych prze
ciwników będących u władzy, gdzie
Jest taka partia opozycyjna, która
by nie rzucała nawzajem piętnują­
cego zarzutu komunizmu zarówno
bardziej od siebie postępowym
przedstawicielom

swoim reakcyjnym
A NTYKOMUNIZM

1 • naszych czasów

piętno na życiu wewnętrznym całych
Stanów Zjednoczonych, a ma już na

swym historycznym koncie nie lada
zbrodnie. Ethel i Juliusz Rosenbergo­
wie padli ofiarą antykomunizmu, tym
bardziej typową ofiarą, że sami nie
byli, komunistami. Antykomunizm w

rzeczywistości uderza we wszystko
co wolne i postępowe.

Ta wewnętrzna polityka przywód­
ców amerykańskich wiąże się ściśle z

ich współczesną polityką, prowadzoną
na terenie międzynarodowym.. Istnieje
ścisły związek na przykład między
ustawą skierowaną przeciwko partu
komunistycznej w USA i dążeniem
rządu Stanów Zjednoczonych do u-

zbrojenia odwetowców, niemieckich.
Ten kto wskrzesić chce Wehrmacht
Adolfa Hitlera, ten jednocześnie mu­
si chwytać się hitlerowskich metod
walki z partią komunistyczną. Ten
bowiem, kto uzbraja ponownie hitle­
ryzm niemiecki, ten pragnie zdławie­
nia postępu w świecie, zdlawiania
wolności narodów i ich nowego ży
cia. Układ o „wspólnocie obronnej”
w rzeczywistości jest skierowany rów
nięż przeciwko wszystkim siłct V' po
stępowym zachodniej Europy, tak nie­
nawistnym Dullesom i MacCarthym
jak sama partia komunistyczna USA.

Jednym słowem ten, kto jest wro

giem postępu 1 wolności, jest wrogiem
postępu i wolności wszędzie: i w No­
wym Jorku i w Paryżu i w Berlinie.
Tak samo jak istniał związek naj­
ściślejszy między napaścią Stanów
Zjednoczonych na Koreę i zamordo­
waniem Rosenbergów. Kto w imię
swych interesów nie cofa się przed
próbą zniszczenia całego narodu, ten
nie cofa się przed zamordowaniem w

obliczu całego oburzonego i wstrząś­
niętego świata — dwojga niewin­
nych ludzi.

„Widmo krąży po Ameryce — wid­
mo komunizmu”. Straszy ono bańkie
rów, monopolistów i polityków w roz­
maitych 'krajach: to w Gwatemali, to
w Costarice. to wśród strajkujących
robotników zakładów atomowych, to
w pracowniach wielkich uczonych. Z

tej wielkiej nagonki antykomunl“
stycznej połowy wieku XIX Marks l

Engels wysnuwali jeden nieodparty
wniosek:

„Komunizm jest już przez wszystkie
potęgi europejskie uznany za potęgę"
f \ PARTII komunistycznej USA zwy

kl; politycy burżuazyini Amery­
ki mówić, iż jest ona słaba i że nie
ma wielkich wpływów Ale czyż może
być dla partii tej większe uznanie jej
wpływów t znaczenia jak ustawa u-
chwalona przez Kongres amerykań­
ski? Miarą siły partii komunistycz­
nej. w takich zwłaszcza warunkach
jak współczesne amerykańskie, jest
nie ilość głosów zdobytych w wybo­
rach. w których króluje terror i prze­
kupstwo. ale jej postępowość i jej
prawdziwe zespolenie się z interesa­
mi narodu, zdradzanymi codziennie
przez oficjalnych przywódców narodu.
Chcąc nie chcąc K~ngres amerykański

składa hołd partii komunistycznej
USA i całej potężnej idei, już prze­
kształcającej połowę świata. Hołd

wrogów komunizmu to wytężona z

nim walka.
Ustawa o zakazie partii komunisty­

cznej w USA to dowód zaciekłego za­
cietrzewienia przywódców partii re­
publikańskiej i demokratycznej, to

wyrzucenie na śmietnik historyczny
dawnych haseł wolności amerykań­
skiej. to pohańbienie takich imion
jak Franklin. Waszyngton. Tomasz
Pain. John Brown i Lincoln. Do tych
nazwisk my Polacy mamy prawa,
nrawo orz°lanej k wi. dc. •uei- naz­
wiska Tadeusza Kościuszki i Kazi­
mierza Pułaskiego.

W tym fakcie podeptania wolności
i własnych tradycji, dokonanym na

waszyngtońskim Kapitolu, jeden jesz­
cze dowód całkowitej rozbieżności
między interesami narodu i dążenia­
mi monopolistów I jednocze^e do­
wód bezsilności tych ostatnich prze­
jawiającej się wśród siły. k:órą jesz­
cze posiadają władcy Ameryki.
P RZY okazji różnic zachodzących

między polityką amerykańską i
angielską w kwestii wojny indochlń-

skiej .stary londyński „Times" w pew­
nym artykuł'5 . vż:'owa’ cet

" -coś
wyjaśnić politykom amerykańskim.
„Times" pisał, iż wszelkie plany woj­
skowe. dotyczące południowo-wschod­
niej Azji, jak i całej Azil są skaza­
ne na niepowodzenie, gdyż — p'sal
„Times" — mamy tu do czynienia nie
z wojną, ale z wielkimi ruchami spo
łecznymi.

Małym, nędznym polttykierom z

Kapitolu wydaje się. że swoim głoso­
waniem mogą powstrzymać rozwój
idei, której rady nie dały wszystkie
reakcyjne potęgi świata na przestrze­
ni stulecia. O śmieszna pycho tyra­
nów z waszyngtońskiego Kapitolu!
Nie ma takie i ustawy, która by mia­
ła siłę zabicia najbardziej szlacłrH-
nych, najpiękniejszych l”d’kich dą­
żeń. Można na drodze, narodu groma­
dzić przeszkody. Nikt nie zdoła zaha­
mować postępu.

PARYŻ

AGENCJA „France Presse” donosi
z Brukseli, że w niedzielę wie­

czorem po zakończeniu obrad kon­
ferencji brukselskiej premier Men-
des-France odbył godzinną rozmowę z

kanclerzem Adenauerem.
Jak wiadomo, podczas trwania o

brad konferencji do bezpośredniego
spotkania między premierem francu­
skim a Adenauerefn nie doszło.

opnz.vpi'. i

przeciwnikom?".
amerykański

wyćisnąl swoje
Agencja UP przypuszcza, że Sta­

ny Zjednoczone i Anglia będą usi­
łowały tego dokonać w ramach pak
tu atlantyckiego, bądź też przez
stworzenie oddzielnej armii zachod-

nio-niemieckiej. Agencja Reutera do

daje, że na Francję wywarty zo­
stanie dodatkowy nacisk, aby zgo­
dziła się na wejście w życie układu

bońskiego, przyznającego „suwe­
renność” Niemcom zachodnim, nie­
zależnie od ratyfikacji układu

ryskiego.

w zach. Europie
Sprawozdanie Eisenhowera
dla Kongresu

NOWY JORK

DNIU 20 sierpnia prezydent
’’ Eisenhower przedstawił Kongre­

sowi USA sprawozdanie o realizacji
programu tzw. „wzajemnego zapew­
nienia bezpieczeństwa” w pierwszych
sześciu miesiącach roku 1954. Jak wy­
nika ze sprawozdania, w okresie tym
Stany Zjednoczone wydały znaczne

fundusze na uzbrajanie krajów nale­
żących do bloków i sojuszów wojsko
wych. Wartość sprzętu wojennego wy

sianego do państw Europy zachodniej
, adoin­

nych krajów około 700 milionów do­
larów. Ogólne wydatki na realizację
programu „wzajemnego zapewnienia
bezpieczeństwa” od października 1949
r. do 30 czerwca 1954 r. sięgają 9,4
miliarda dolarów.

&oimwv

W dziesiątą rocznicę wyzwolenia
pa-

.. —i- .. ‘"-“j—fjiwŁu minu uu pan»>ivv uuiupj
klauzul dodatkowych do układu o i wyniosła miliard dolarów,
..europejskiej wspólnocie obronnej”, nv , ... . .

___

których istnieniu p. dr Adenauer z

takim naciskiem zaprzeczył, perirak
tował z agentami zachodnimi jesie
nią 1952 roku p. prof. Grewe w

myśl instrukcji samego Adenauera i
że zostały one uznane za wiążące w

tajnej korespondencji noszącej pod­
pis sekretarza stanu dr Lenza.

W swoim czasie dr Adenauer ka­
zał wyraźnie wszystkim uczestni­
kom, ażeby nie mówili z nikim o

tych tajnych klauzulach dodatko­
wych do układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej”, ponieważ na­
leżało je utrzymać w tajemnicy nie
tylko w ogóle, lecz w szczególności
przed SPD. Co do mnie osobiście,
to p. dr Adenauer polecił mi rów­
nież za pośrednictwem p. dr Globke,
ażebym nie mówił o tych tajnych
klauzulach dodatkowych nawet z a-

lianckimi oficerami łącznikowymi.
Raz jeszcze wzywam dr Adenauera
do zakomunikowania tajnych klau­
zul układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej” Bundestagowi i na­
rodowi niemieckiemu.

Ze sprawozdania wynika, że rząd
amerykański planuje dalsze rozsze­
rzenie wielkiej sieci swych baz i

lotnisk wojskowych w krajach Eu­
ropy zachodniej. Do roku 1956 Sta­
ny Zjednoczone wydadzą na ten cel
około dwóch miliardów dolarów.

Ze sprawozdania wynika także, że

wydatki krajów należących do bloku

północno - atlantyckiego sięgają 12

miliardów dolarów rocznie i stanowią
dotkliwy ciężar dla gospodarki tych
państw. Mimo to rząd amerykański
zamierza domagać się dalszego zwięk
szenia tych wydatków.

Kongres nieuków
SENATOR William Ful
& b'ight ze stanu Ar­
kansas — piszą znani
reakcyini publicyści ame­
rykańscy bracia Alsop —

odznacza się ciekawą wl

ściwością: on czyta!
Potrajt on — stwierdzają
dalej Alsopowie na la­
mach „New York Herald
Tribune" z dn 10 sierpnia
1954 r — nawet zacyto­
wać jakieś zdanie z prze­
czytanej książki, gdy wy­
głasza przemówienie w

Senacie USA!

komunistyczną... J e d n

myślnie — to znaczy,
że pospołu z analfabetami
glosowali obaj wymienie­
ni w „New York Herald
Tribune" — senatorowie,
którzy mają „ekscentry­
czną" Słabość do czytania
książek.

Zastanawiając się nad dalszymi
sann układu paryskiego, agencje
chodnie twierdzą, że premier Mendes

France, zgodnie z zapowiedzią, dnia
28 bm. przedstawi układ len Zgroma­
dzeniu Narodowemu w celu ratyfika
cji. Agencja Reutera sądzi, że w zwią
zku z wynikami konferencji bruksel­
skiej, premier francuski nie zwiąże
swego wniosku ratyfikacyjnego z vo

tum zaufania dla rządu i nie poda
się do dymisji w wypadku odrzuce­
nia układu. Agencja UP nie ukrywa,
że w ciągu tego tygodnia Stany Zjed­
noczone podejmą maksymalny wysi­
łek, aby przeforsować ratyfikację
kładu w parlamencie francuskim.

PRZYGNĘBIENIE
W WASZYNGTONIE

NOWY JORK

ło­
za-

u-

rr WASZYNGTONU donoszą, że

otrzymaniu tam pierwszych wia

aomości o zakończeniu konferencji
brukselskiej, w amerykańskich kołach

rządowych zapanowało wrażenie, iż

w Brukseli dyplomacja Stanów Zjed­
noczonych poniosła bardzo poważną

1 porażkę.

po

Tę „ekscentryczność" —

tak nazywają Alsopowie
upodobanie do czytana
ze strony sen Fulbrighta
— dzieli z nim bodaj jesz
cze tylko jeden senator,
Douglas

Dwaj czytający książki
na 90 senatorów USA —

■to onra? poziomu umy­
słowego najwyższego or­
ganu, ustawodawczego
Stanów Zjednoczonych.
Czy można się wobec te­
go dziwić, że ten właśnie
zespół ustawodawców jed
nomyślnte uchwalił usta­
wę delegalizującą partię

OSZUST
Z WISCONSIN

TT, SROD owych „świa
''

tlych" głów' sena­
torskich, które bronią „kul
tury zachodniej" przed
„komunistycznym niebez­
pieczeństwem" nie zabra­
kło, naturalnie, osławio­
nego senatora z Wiscon-
sin. Josepha McCarrhy I
nikomu nie przeszkadza,
oczywiście, fakt, że właś­
nie kilka dni wcześniej Fe
deralny Urząd Podatkowy
ujawnił, iż „czcigodny"
senator okradł po prostu
skarb państwa na 25 ty­
sięcy dolarów, . zatajając
szereg wpłat „od kilku
centów do tysięcy dola-,
rów" od różnych osób i

instytucji i nie plącąc od
tych sum przewidzianego
podatku*

Federalny Urząd Podał

kawy dyskretnie przemil­
cza kto i na jaki cel wpla
cal McCarthy'emu owe

r.teopodalkowane sumy.
Ale nie trudno się do­
myślić o co chodzi —

sam McCarthy me czym
tajemnicy, że celem jego
życia jest „walka z komu,
nizmem" Dla takiego celu
kasy magnatów Wall Street
sa zawsze otwarte, w

przeciwieństwie do nie.
przezwyciężonego skąp­
stwa, które ogarnia fabry
kantów i bankierów, gdy
robotnicy i pracownicy żą
dają podwyżki płac.

Federalny Urząd Podat

kowy zresztą b niechęt
me ujawnił podatkową
„grandę" McCartliy'ego.
Jeszcze w ostatniej chwili

oznajmił on, że jeśli
McCarthy dobrowolnie za

ctaci zatajony podatek
caz po 6 centów od do.

tara

„mc
two

nikt

jak tam było.

tytułem grzywny, to

me będzie" — śledź
zostanie umorzone t

się nie dowie co i

•Łlj

Ale senator McCarthy
jest „pryncypiahstą" — z

zasady nie lubi płacić po­
datków, natomiast bardzo
lubi brać pieniądze wy­
ciśnięte z podatników.
Więc pan senator, znany
ze swego zamiłowania do
Pteniactwa, postanowił
„bronić się" i wyproceso-
wać sobie bezkarność za>

oszukanie skarbu pań­
stwa. A, że proces musi
kosztować, przeto senator

McCarthy zwrócił się do
Senatu USA z wnios­
kiem, aby... przyznano
mu dotację na obronę
przed urzędem podatko­
wym!

Pamiętajmy, że rzecz

dzieje się w USA, w kra­
ju wszelkich możli­
wości. Senat przyznał
więc senatorowi McCar-

thy'emu „zasiłek" w kwo­
cie... 30.000 dolarów na

obronę! Jeśli przegra —

skarb państwa uzyska
przeciwko niemu wyrok
na sumę 25.000 dolarów,
kosztem 30 000 dolarów

pieniędzy państwowych,
jeśli McCarthy wykręci
się od odpowiedzialności,
skarb państwa do straco­
nych już 25.000 dolarów

ukrytego podatku dopisze
jeszcze 30.000 dolarów,
k,óre. Senat wyasygnował
na obronę oszusta.

Oto piękny przykład
prawdziwej „demokracji"
oraz „wolności" jednost-
kit

*

Paryża spod okupacji hitlerowskiej,
w stolicy Francji odbyły się liczne u

roczystości i manifestacje. Odbyły się
także wiece i zebrania na znak pro­
testu przeciwko projektom utworze­
nia „europejskiej wspólnoty obron

nej“.
* W Dreźnie rozpoczęła obrady o-

gólnomemiecka konferencja, na którą
przybyło około 500 delegatów orga
nów samorządowych miast i wsi Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej i

1 Niemiec zachodnich.
* W dniu 21 sierpnia na sesji Ra­

dy Międzynarodowego Związku Stu­
dentów toczyła się dyskusja nad re­
feratem sekretarza generalnego MZS
I. Pelikana „Międzynarodowy zwią
zek studentów a zadania dalszego u-

mocnienia międzynarodowej wspólpra
cy studentów”.

* Minister spraw zagranicznych
Nepalu Regmi oświadczył w związku
z montowaniem przez Stany Zjedno­
czone bloku wojskowego krajów Azji
południowo • wschodniej, że Nepal
nie zamierza brać udziału w żadnych
wojnach, a zwłaszcza w walce jed­
nych krajów azjatyckich przeciwko
innym krajom azjatyckim.

* Prasa Koreańskiej Republiki Lu­
dowo • Demokratycznej opublikowała
oświadczenie rzecznika ministerstwa
spraw zagranicznych KRLD stwier­
dzające, że akty prowokacji dokona
ne ostatnio przez klikę lisynmanow-
ską stanowią część z góry przygoto­
wanego przez amerykańskie koła rzą­
dzące planu storpedowania układu ro-

zejmowego i wszczęcia nowych a-

wantur wojennych.

NIEPOSŁUSZNE
WIATRY

II/ ZRASTAJĄCE roz-

bieżnośct między Sta
nami Zjednoczonymi a

Uz. Brytanią wobec szere

gu problemów między,
narodowych coraz bar­
dziej niepokoją amerykań
ską opinię publiczną. Koła
rządzące USA usiłują ja.
koś wytłumaczyć pewną
Samodzielność polityki
brytyjskiej, czego wyra­
zem była pozycja min.
Edena w Genewie a obec.
me jest podróż delegacjt
brytyjskiej z b. premie­
rem Attlee, do Pekinu via
Moskwa. Wspomniant już
bracia Alsopowie, będący
Czymś w rodzaju tuby
prasowej Departamentu
Stanu, zamieszczają na

lamach „New York He.
rald Tribune" obszerny
wywód na temat „zmian,
jakie zaszły w sytuacji
światowej w ciągu ostał-
mcii 12 miesięcy", o czym
mówił Winston Churchill
w brytyjskiej Izbie
Cmin.

skow.ej" naładowana jest
silnie trującymi składnika
nu radioaktywnymi Gór­
ne prądy powietrzne mo­
gę. nieść taką „radioaktyw
rią chmurę" w dowolnym
kierunku, a w nie dają­
cym się określić z góry
miejscu pod wpływem wd

goci, na ziemię spada tru-

jący deszcz, zagrażający
śmiertelnym niebezpie­
czeństwem wszystkiemu
co żyje. Tak właśnie zda­
rzyło się japońskim ryba
kum na kutrze „Szczęśli­
wy smok" oraz mieszkań­
com wysp Marshalla, kto
rzy w dużej odległości od
miejsca wybuchu bomby
wodorowej zrzuconej
przez Amerykanów ulegli
radioaktywnemu zatruciu

Z rozumowania braci

Alsop Wynika, że
'odzaju nie dające
regulować i kierować skuł
ki bomby wodorowej
nią ją równie niebezpiecz
ną zarówno dla tych, dla

których ją przeznaczono
jak również dla tych, któ­
rzy ją zrzucili. Podczas
1 wojny światowej Niem­
cy użyli wynalezionych
p-zez siebie gazów trują-
cych wypuszczając je pod
Ypres w chwili, gdy kie­
runek wiatru zwrócony
hyl w stronę okopów fran
ruskich. Jednakże później
Niemcy zaniechali stoso-

wan a gazów, przekonaw
szy się, że wiatr może nie

spodzianie zmienić kie­
runek i skierować fale tru

jącego gazu W stronę ich j na świecie.

PBZEUAO PMSY
MAŁA DUSZYCZKA RENEGATA

RENEGAT Andrzej Panufnik, za­
mieścił na łamach londyńskiego

dziennika „Times" artykuły pełne
oszczerstw i kłamstw na temat sytua
cji w Polsce a artystów W szczegól­
ności.

W odpowiedzi na te artykuły

Trybuna Ludu

117 skrócie rozumowanie
braci Alsop wygląda tak:

amerykańskie doświadczę
ma z bombą wodorową
wykazały, że prócz olbrzy
mich zniszczeń w miejscu
eksplozji bomby wodoro­
wej, następuje zjawisko
„porwania" w przestwo­
rza wielkiej ilości sprosz­
kowanej ziemi. Każda dro

_

binka takiej „chmury pia własnych okopów.

czy.

Wiatry w górnych stre-

jach atmosfery na róż.
nych wysokościach wieją
w różnych kierunkach i z

różną siłą. Nikt nie jest
więc w stanie przewidzieć
dokąd zapędzą one groź,
ne radioaktywne chmury.

Oczywiście bracia A.

sep nie rezygnują bynaj.
mniej z szantażu bombą
wodorową, pocieszając się
tym, że amerykańscy ja.
chowcy potrafią zbudować
również takie bomby, któ­
rych „chmury radioaklyw
ne" będą spadać tam,
gdzie zapragną amerykań
scy imperialiści. Ale tłu.
moczenie postawy rządu
brytyjskiego właśnie fias­
kiem tego szantażu, jest

b wymowne. Jest to mi­
mowolne przyznanie się,
że szantaż atomowy i wo

darowy przyprawił Stany
Zjednoczone o utratę so­
juszników, chociaż nie po
trafił zastraszyć przeciw­
ników.

Czytelnicy braci Alsop
z pewnością to rozumie,
ją, o czym świadczy coraz

powszechniejsze w Sta

nach Zjednoczonych żą­
danie skończenia z polity
ką szantażów i zastą­
pienia jej polityką poro­
zumień. Ale, niestety jak
wiadomo — senatorowie

USA nie czytają! 1 na.

dal niewiele rozumiją z

pi zemian zachodzących

zamieszcza „niewysłany list do redak
tora ,.Times‘a“. List odsłaniający
oblicze moralne p. Panufnika. Czyta­
my w nim:

„wyprawiając za granicę swoją mał
żonkę, lady Panufnik — p. Panufnik
przedstawił to jako najlepsze, jedyne
dlań wyjście z tragicznej sytuacji ro-

dzinno-uczuciowej... Co więcej p. Pa
nufnik, pod pretekstem ostatecznego
uwolnienia się od pretensji lady Pa­
nufnik, uprosił władze polskie o ze­
zwolenie na przekazanie do Anglii
równowartości przeszło 5 tys, złotych,
w dewizach.

Tak to, Sir, oderwany od poziomych
spraw artysta-mimoza Panufnik wy­
łudził od Polski socjalistycznej pienią
dze ńa „czarną godzinę" w kapitali­
stycznym raju".

Ponadto:

„pobrał od władz polskich stypen­
dium twórcze aż do... sierpnia br.
włącznie. Z „Zaiksu" zaś — zaliczkę
wysokości 10.000 zł jeszcze w Czerw­
cu, a więc w przeddzień tego jak
„wybrał wolność".

Próbował również dzisiejszy nat­
chniony szermierz „wolności zachód
niej" — przemycić z Polski — i to na

koszt państwa — kilka cennych in­
strumentów, które pod swoim nazwi­
skiem skierować chcial na „Między­
narodową Wystawę Instrumentów Lut
niczych" w Liege. Nie udało się. I

pan Panufnik oraz lady Panufnik mó
gliby przytoczyć i ten fakt na ła­
mach „Times‘a“
„niewoli sztuki
prawdaż Sir?

Dosłownie na

przed złożeniem
nościowej", pan
pieniędzy od posła Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Szwajcarii.

Zgodzi się pan ze mną Sir, żc

wszystkie te szczegóły rzucają dość
wyraźne światło na małą duszyczkę,
która tkwiła (a dziś, mam nadzielę,
rozkwita) w byłym kompozytorze poi
skim, Andrzeju Panufniku",

W zakończeniu „niewysłanegp listu"
czytamy:

Były kompozytor polski p. Andrzej
Panufnik, schroniwszy się „w wolnym
świecie", widocznie już się rozgląda
za drugim zawodem: za łajdackim za

wedem: oszczercy, obrzucającego bło
tem własny kraj, od którego władz
zaznał tyle życzliwości.

Nie wiem, Sir, czy w tym chcial
pan dopomóc panu Panufnikowi za­
mieszczając jego dwie... kompozycję
na lamach „Tlmes*a", —:------------- -

jako nowy dowód...
w Polsce” — nie-

kilkanaście godzin
swej deklaracji „wol
Panufnik... pożyczył
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Chuligani drogowi to nie tylko nietrzeźwi kierowcy
i

ECHO KRAKOWSKIE Sir. 3

*

t-:
ti

Zupa Jarzynowa z grzankami
Pierogi z czarnymi jagodami

Przepis na pierogi: ciasto na piero­
gi, 1 litr jagód, 8 łyżek cukru, 5 dkg
masła, 1 szklanka śmietany.

Ciasto rozwałkować i nakładać kup
kami opłukane i osaczone jagody, wy
krawać szklanką ciasto, mocno skle­
jać pierogi i gotować w słonej wo­
dzie. Gdy pierogi podejdą pod Wierzch
ostrożnie wyjmować dziurkowaną
łyżką i układać na półmisku. Obsypać
obficie cukrem.

Oddzielnie ubić śmietanę z cukrem
i wystudzone pierogi nią polać.

rnlictmi

WILGOTNY CUKIER.

ba był przyczyną, że w sklepie PSS
nr 38 przy ul. Karmelickiej 70 sprzeda

wano wilgotny cu

kier. Jaki był po­
wód zawilgocenia
cukru — oboję­
tne, natomiast nie

obojętne jest to,
że kupujący otrzy
mywali ten arty­
kuł o sztucznie
zwiększonym „cię
żarze . gatunko­
wym"?

dobro konsumen­
ta? (d)

Gdzie troska o

KU-KU-RY-KUl

S~\ STATN10 pojawili się wśród
mieszkańców Krakowa miłośni­

cy drobiu. Na podwórzach i tak już
dość brudnych i nie grzeszących mi­

łym zapachem —

trzymają kury,
kaczki, gęsi. Nie

przyczynia się to

bynajmniej do

estetyki naszego
miasta.

Ale prawdziwą
już plagą są kogu
ty. — Pięją od go
dżiny 3, gdy tylko
zaczyna świtać, i

nie dają spać okolicznym mieszkań­
com.

Zwracamy się z apelem do wszyst­
ko h dozorców domowych, aby bez­
względnie przestrzegali przepisów, w

k'ó*ych wyraźnie jest powiedziane, iż
drobiu w mieście chować nie należy.

(ol)

O GORKI

NIE DO SPRZEDANIA

Ą? IE kupiłaś kiszonych ogórków?
k • Nie było?

— Ogórki były, ale mi nie sprze­
dano.

— Dlaczego?
— Ekspedientki oświadczyły, że ki­

szonych ogórków nie ma.
— Ale mówiłaś

przecież, że były.
— Owszem były,

ale w szklanym
kloszu na wysta.
wie.

— Więc dlacze­
go nie powiedzia­
łaś im o tym?

— Owszem, mó

wiłam, ale one u-

ważały, widocznie,
że lepiej jest trzymać ogórki na wy­
stawie i wprowadzać w błąd kupują­
cych, aniżeli je sprzedać.

— A w którym to sklepie stosują
takie „metody"?

— W' PSS nr 10 przy ul. Szewskiej.
Rozmówkę tę miałam z mężem

przed kilku dniami, (d)

ULICA — KOPCIUSZEK

TT L. DIETLA, na odcinku od ul.
Strądom w stronę Wisły, przed­

stawia po stronie liczb parzystych o-

plakany widok. „Upiększają" ją wy­
boje, zalewy, doły,
porozrzucana kosi
ka do brukowania
— tak, że trudno
w niej poznać jed
ną z głównych u-

lic tej dzielnicy.

Mieszkańcy żalą
się na ten stan od
dawna. Ale żalą,
jak na razie, na

próżno. Jak to jeszcze długo potrwa?
(m. w.)
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Pijane wyrostki
są prawdziwym postrachem szoferów i motocyklistów

i dlatego trzeba im wydać
ostrą i skuteczną walkę

ORAZ bardziej przybiera na sile walka z tzw. chuligaństwem u.„go-
wym.

Nazwą tą określamy karygodne występki kierowców pojazdów mecha­
nicznych. a więc zbyt szybką jazdę, prowadzenie samochodu czy moto­
cykla w stanie nietrzeźwym, nieprzestrzeganie przepisów drogowych itp.

- CpeCJALNE ekipy kontrolne, w

każdym niemal tygodniu, zatrzy­
mują winnych przekroczeń przepi­
sów drogowych. Stosuje się wobec
nich surowe kary.

Istnieje jednak, jeszcze jeden ro­
dzaj chuligaństwa drogowego, na któ
ry — jak dotąd — nie zwrócono bacz­
niejszej uwagi, a tym samym nie
powzięto energicznych kroków celem
jego likwidacji.

Wystarczy udać się kilka kilome­
trów za miasto, na którąś z. bardziej
uczęszczanych tras, np. na szosę
w kierunku Zakopanego czy Stalino-
grodu. Na tych najruchliwszych ar­
teriach komunikacyjnych (szczegól­
nie w godzinach wieczornych i w dni
świąteczne) pijani woźnice oraz pod­
chmielone wyrostki są po prostu po­
strachem dla podróżujących pieszo i

jadących samochodem lub motocyk-
iem.

W wielu wypadkach, tylko uskocze­
nie do rowu ratuje przed stratowa­
niem przez pędzące galopem konie,
którymi powozi pijany furman. O
tym, by jechał on, jak należy, pra­
wą stroną — nie mą mowy. Pędząca
furmanka jedzie po drodze tzw. zyg­
zakiem. Szczególnie jest to niebez­
pieczne w porze wieczornej lub noc­
nej. gdy na wozie nie ma żadnej la
tarni.

Co ma robić kierowca, któremu nag
ie z bocznej, polnej drogi wyjeżdża,
tuż przed samochód, taki pojazd?...

Od przytomności szofera i spraw­
ności hamulców zależy uniknięcie zde
rżenia, które może mieć tragiczne
skutki.

ARTO też wspomnieć tutaj o
’ * wyczynach pieszych chuliga­
nów.

Ulubionym miejscem bójek pija­
nych wyrostków wiejskich, wraca­
jących z niedzielnych zabaw tanecz

nych, Jest środek drogi. Sygnały
ostrzegawcze, dawane przez kierów
ców, nie odnoszą żadnego skutku.
Wprost przeciwnie: uczestnicy bój­
ki, słysząc głos klaksonu, wybiega­
ją często naprzeciw pędzącego po­
jazdu.

I w takich wypadkach również

tylko szybka orientacja kierowcy i

należycie działające hamulce zapo
biegają temu, że któryś z chuliga­
nów nie pozostaje potrącony czy
przejechany.
A co robi ten, który uniknął wy­

padku? Bardzo często wdzięczność dla
przytomnego kierowcy objawia w ten

sposób, że rzuca za samochodem lub
motocyklem kamieniami...

Niestety — jak dotąd — wyczyny
te uchodzą bezkarnie ich autorom,
choć tylko szczęśliwemu zbiegowi oko
liczności można przypisać, iż nie były
one przyczyną poważnych wypadków.

W trosce o bezpieczeństwo publicz­
ne, należy przystąpić jak najszybciej
do wytępienia tego jeszcze jednego
chuligaństwa na naszych drogach.

(S)

Słowackiego Stary (duża sala).
Poezji, Groteska i Nurt (z powodu
urlopów) — nieczynne.

Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków (nnala sala Starego Te­

atru) — godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na". *

Wystawa w domu Szolayskich (pi.
Szczepański). _

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa, ul. św. Jana 42

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „Sztu
ka Dalekiego Wschodu".

„Galeria w Sukiennicach" — wysta
wa „Jan Piotr Norblin a rzeczywi­
stość, Polska na przełomie . w XVIII
i XIX wieku".

Pałac Sztuki — „Polskie malar­
stwo rodzajowe XIX i XX wieku".

Dom Plastyków —

..Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewicz-Brzo-

zowskiej".

O ZBIERANIU POMIDORÓW

Danie Stefanie, działkowy sąsie-
dziel

Dziękuję za wyczerpujące sprawoz­
danie z sytuacji na

jeszcze bardziej za

nad nią.
Zapytuje. Pan, co

rami, których jest
nie". Proszę dysponować nimi do wo­
li. zrywając do bezpośredniego spoży­
cia owoce w stanie czerwonym lub
różowym. Gdyby mógł Pan przysłać
mi tu trochę pomidorów, byłabym
Panu ogromnie wdzięczna, bo w gó­
rach o nie bardzo trudno.

Oczywiście, pomidory, przeznaczone
do transportu, trzeba zbierać znacz­
nie wcześniej, w stanie tzw. „biele­
nia", gdyż w transporcie krótkotrwa­
łym nawet, pomidory „dochodzą" bar
dzo prędko. Proszę jednak nie zry­
wać w stanie zielonym, bo takie po­
midory zawierają bardzo mało cuk­
ru, głównej ich wartości odżywczej, a

zupełnie nie zawierają witaminy C.
Pomidor zielony posiada poważną za­
wartość szkodliwego dla zdrowia al­
kaloidu zwanego „narkotyną" i stąd
zapewne powstała ostatnio wersja o

rakotwórczym działaniu pomidorów.
W okresie bielenia, narkotyna ta prze
chodzi szereg chemicznych przeobra­
żeń i staje się czynnikiem, wytwarza
jącym witaminę C, Proszę też pa­
miętać. że sam pomidor witaminy A
nie zawiera, nawet w stanie najbar­
dziej dojrzałym, lecz tylko sprzyja wy
twarzaniu się tej witaminy w orga­
nizmie.

Ponieważ dojrzewanie pomidorów
na każdym krzaku przebiega nierów-
nocześnie, proszę nie czekać ze zbio­
rem do zupełnego ich dojrzenia, bo
to bardzo osłabia rośliny i przez to

dojrzewanie przebiega jeszcze wol­
niej, a sporo owoców w ogóle nie „do
chodzi".

Należy więc stale, co kilka dni,
zbierać po kilka owoców zupełnie doj
rzalych i kilka w stanie bielenia, co

znacznie przyspieszy wzrost i dojrze­
wanie pozostałych na krzaku.

Mniemanie, że pomidory dojrzewa­
jące sztucznie, po oderwaniu od krza
ka, są mniej wartościowe, nie ma

właściwie uzasadnienia. Główny skład
n>ik odżywczy pomidora, cukier, wystę
pujący w dojrzałych pomidorach »w

ilości 4 proc., przy umiejętnym zbio­
rze i odpowiednich warunkach dojrzę
wanda poza krzakiem, dochodzi do tej
samej ilości. Jedynie może w smaku
pomidory dojrzewające sztucznie by­
wają nieco gorsze.

Warto jednak pamiętać, że pomi­
dory odłączone od rośliny w stanie
bielenia nie mogą w żadnym wypad­
ku dojrzewać na słońcu, lecz wyłącz­
nie bez dostępu światła, natomiast
przy dostatecznym dostępie powie­
trza. A więc ani dojrzewanie na ok­
nie, ani trzymanie pomidorów w

szczelnych skrzyniach lub opakowa­
niach nie jest właściwe. Najlepiej
poukładać je na półkach w spiżami,
lub niezbyt szczelnych szufladach al­
bo nawet w zacienionych inspektach.
Mają wówczas naturalny smak, peł­
ną wartość odżywczą i witaminową.

Zasyłam pozdrowienia dla naszych
działkowiczów.

mojej działce, a

troskliwą opiekę

robić z pomido-
całe „zatrzęsie-

Krystyna
(Steb.)

KZPG będą produkować
estetyczniejsze

zabawki gumowe
W Krakowskich Zakładach Przemy­

słu Gumowego wzmógł się ostatnio
ruch racjonalizatorski. Zgłoszono wie
le ciekawych pomysłów, które udosko
nalają produkcję i przynoszą poważne
oszczędności.

Pomysł mgr Chmielewskiego i mgr
Panasiewicza pozwala na produkcję
zabawek tzw. cienkościennych, za­
miast dotychczasowych zabawek gru-
bościennych.

Zastosowanie tego pomysłu podnosi
estetyczny wygląd zabawek oraz daje
ponad 100 tys. zł oszczędności rocznie.

(Z. Wój.)

Pomoce naukowe
są już do nabycia

Centrala Zaopatrzenia Szkół „CE-
ZAS" przygotowała przed nowym ro­
kiem szkolnym najrozmaitsze pomoce
naukowe.

Można tu nabyć wszelkie pomoce z

dziedziny fizyki, chemii, geografii itp.
Centrala rozprowadza również in­

strukcje dla nauczycieli.
Celem ułatwienia zakupu Przybo­

rów szkolnych dla dzieci, MHD orga­
nizuje, w dniach od 29 bm. do 5 wrze

śnia, wielki kiermasz na Placu Szcze­
pańskim. W 20 stoiskach można bę­
dzie nabyć przybory szkolne, artykuły
papiernicze, teczki, tornistry, ubrania,
obuwie, a nawet słodycze, (Z. Wój.) i

Elektryczna
maszynka
wyręcza gospodynię

KRAKOWSKICH sklepach uka-
* ’ te się w sprzedaż}', produkowa­

na w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, elektryczna tzw. wielo­
czynnościowa maszynka.

Maszynka obiera ziemniaki, bije
pianę, miesza ciasto, miele i spełnia
wiele innych czynności gospodarskich,
w zastępstwie żywej gospodyni, która
w tym czasie może wykonywać coś
innego, czego maszynka nie potrafi.

PKS uruchomi
dodatkowe

autobusy dla wycieczek
W przewozie pasażerów autobusa­

mi — w ostatnich dwóch tygodniacn
— zanotowano pewne polepszenie, w

porównaniu z czerwcem i Lipcem.
Ekspozytura Osobowa PKS w Kra­

kowie otrzymała bowiem kilka — wy­
cofanych z innych linii — autobusów,
które przyczyniły się do pewnego roz­
ładowania trudności z taborem.

Pragniemy podzielić się miłą wia­
domością z amatorami niedzielnych
wycieczek. Otóż, obok „Orbisu", Eks­
pozytura Osobowa PKS obiecuje uru­
chomić kilka dodatkowych autobu­
sów wycieczkowych.

Nasi korespondenci donoszą
NOWY SĄCZ

tym miesiącu nadeszły do No-W
wego Sącza pierwsze wagony surów­
ki, pochodzącej z Huty im. Lenina.
Pracownicy Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego wystosowali do
robotników Huty im. Lenina list z po­
dziękowaniem za pierwszy transport.
(T. Sobis).

OLKUSZ

Po omłotach, chłopi z grom. Jerz­
manowice odstawiają zboże dla Pań­
stwa. Postanowili oni wywiązać się
ze swego obowiązku na 10 dni przed
terminem. (Marek)

WIELICZKA

Dobry przykład terminowej odsta­
wy zboża do punktu skupu dali mało­
rolni chłopi z grom. Pawlikowice: A.
Batko, A. Krzeczkowski (górnik z za­
wodu) i St. Kowal (pracuje nadto jako
robotnik), (elika)

KRAKÓW
W Przedsiębiorstwie Transportu Sa­

mochodowego Łączności powstała

brygada kierowców, złożona z człon­
ków ZMP. W skład jej weszli: W. Dy
mek, Z. Juhasik, K. Bąbała, P. Ta­
lach, R. Kużma i M. Siuryło.

Młodzi kierowcy udzielać będą so­
bie wzajemnie wskazówek w pracy
zawodowej i społecznej i będą dążyć
do osiągnięcia najlepszych wyników
we współzawodnictwie, (d)

I

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
— godz 15 45. 18. 20.15.

Apollo — „Przygoda na Morzu
Czerwonym" — godz. 16, 18, 20.

Wanda — „Preludium sławy" — go­
dzina 16. 18. 20.15.

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—
godz. 16, 18. 20.

Sztuka — „Cud w Mediolanie" —

godz. 16. 18. 20
Wolność — „Pomysłowy sprzedaw­

ca". godz. 16. 18. 20.15.
Młoda Gwardia — „Rozśpiewana do

lina", godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Związkowiec — „Admirał Uszakow"
— godz 19.

Przyjaźń
obrączki".
„Za króla
do 20.

Chemik
za".

Cyrk nr

— PKF „Dzieje jednej
Pon.: PKF, „Mazowsze",
Krakusa" — godz. od 16

— godz. 17 i 19 „Celulo-

1. — Błonia, godz. 19.30.

i

Czynne codziennie z wyjątkiem po­
niedziałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-
ca) „Sztuka w stroju ludowym".

w

120 tys. tomów
posiada

Miejska Biblioteka
uj Krakowie

Miejska Biblioteka Publiczna
Krakowie posiada obecnie 18 biblio­
tek dzielnicowych 1 110 punktów bi­
bliotecznych.

Księgozbiory biblioteki liczą 120 tys.
tomów, z których korzysta 22 tys. czy­
telników.

MBP organizuje liczne wystawy
książek, nowości wydawniczych, wie­
czory literackie, odczyty 1 spotkania
z czytelnikami.

W bibliotece przy ul. Brackiej czyn­
na jest czytelnia, do której uczęszcza
wielu mieszkańców miasta. (Z. Wój.)

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi­
radzkiego 1. Telefony; 222 22. 594 16 1
211-12, uiziela pomocy we wszvs’kich
nagłych wvpaśkneh 1 nagłych zarho-
rzeniach oraz w .-rzypa Ikach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
lest cała dobę.

dyżury aptek
Floriańska 15, Stradom 2, plac Boh.

Getta 18. Karmelicka 23. Senatorska
5, Bronowice — Wyspiańskiego 4. Ko

nopnickiej 3.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Ii Klinika Chirurgiczna.
DYŻUR r<ir.OŻNIC7Y

Oddz. Ginekolog. - Położ. Szpit. Na­
rutowicza.

WTOREK —24.Vni.1954 R. ’

5.00 Pocz. aud. 5 .05 Wiad. 5 .10 Aud.
dla wsi. 5 .25 „Kolega Franek ma

głos". 5 .35 Progr, dnia. 5.40 Muz. 5.48
Gimn. 6.00 Stan pog. i dzień. 6.15
Muz. balet. 6.30 Kai. rad. 6.37 Konc.
por. 7.00 Stan pogody i dzień. 7.15
Muz. pop. 7.43 Progr. 7 .48 Stan pog.
i wiad. 8.00 Konc. por. 8.30 Dla dzie­
ci st. „Błękitna sztafeta". 12 .04 Wia­
domości. 12.10 Pieśni komp, poi. 12 .25
Pol. mel. tan. 12.45 Aud. dla wsi. 13.05
Progr. 13.10 Przegl. prasy stół. 13.15
Konc. rozr. w wyk. chóru i ork. rózgi
łódź. 14.00 Wiad. 14 .09 Kom. o stanie
Wód. 14.10 Muz. tan. 15.00 Koresp. zza

granicy. 15.15 Utw. na flet. 15.30 Muz.
rozr. 16.00 W trosce o człowieka. 16.12
Konc. popołud. 16.30 Dzień, krak.
16.43 Mozaika muz. 17 .00 Dla dzieci
słuch. „Drewmaczek". 17.30 Akt. aud.
sł. -muz. 18.02 Muz. tan. 18.15 Wiad.
18.20 Konc. krak. ork. i chóru PR
pod dyr. J. Gerta. 19.00 Muz. i akt,
19.25 „Nasze" — frag. opow.. S . Dę-
bowskiego pt. „Syn". 19.45 Kompo­
zytor tygodnia — Fryderyk Smetana.
20.30 Akt. rep. kraj. 20.45 „5'0 dla
młodości" aud. dla młodz. 21.15 Ka-
balewski: Suita fortep. op. 46, 21.30
Stan pog. i dzień, wiecz. 21 .45 Wiad.
21.50 Muz. tan. 22.20 Ode. 2 opow. W .

Owieczkina. 22.40 Tydzień muz. rum .

— muz. kameral. 23.00 „W letnią
noc" — muz. rozr. 23.55 Ost. wiad.

•TROSKLIWA MATKA PAMIĘTA, ŹE... i.

szampon dla dzieci .MIRACULUM”

lub „URODA” łatwo się.pieni, nie wy-

gkO susza nadmiernie 'włosów oraz

nadaje im miękkość i puszy.stość

Inwalidzka
Spółdzielnia Papiernicza

IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO
Tel. 594-13, 549-02w Krakowie, ul. Kościuszki 86

Posiada na składzie:
bruliony
segregatory
notesy
teczki z tektury z klapami
skoroszyty zawieszkowe
koperty handlowe i aktowe
pocztówki Imieninowa

biurowe — protokularne

do podpisu

księgi
bloki
teczki

__

. .._

fastykuly
papeterie ozdobne
dyplomy
pocztówki urodzinowe

z powierzonych surowców:
pudła kartoteczne
m arniki

torebki z nadrukiem
torebki handlowe

koronki dekoracyjne
banderole

szyldy

WYKONUJE terminowo
blbularze
albumy fotograficzne złocone

ze skóry, półskóry, płótna
bilety wizytowe w pudelkach
torebki bez nadruku
firanki z kreplny
metki handlowe
terminarze
zegary kontrolne współzawodnictwa.

WYKONUJE usługi z zakresu introligatorstwa jak:
oprawa książek biblioteczna i artystyczna
podklejanie map i pomocy szkolnych
oprawa planów technicznych
oprawa masowa notatników
gazetki ścienne
dekoracje wystaw I wnętrz.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KIEROWNIKA SKLEPU wielobranżowego, SPRZEDAWCÓW, BUFETOWYCH, kwalifi­
kowanego KSIĘGOWEGO • BILANSISTĘ, REWIDENTA RACHUNKOWOŚCI, PLANI­
STĘ. KASJERA, zatrudnimy od zaraz. Zgłoszenia osobiste: Oddział Zaopatrzenia Ro-
Dotniczego przy Skawińskich Zakładach Metalurgicznych w Skawinie k. Krakowa.
Adres: Skawina • Las Kierownictwo O. Z. R . K-2690-0

ZAKUPIMY

MŁYNEK
i MIESZARKĘ

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

do farb oraz KOMPRESOR.

Oferty składać w Spółdzielni

„Tatry" — lakopane, akr. poczt. 185

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią na więk­
sze. Szczegóły do omówienia. Oferty 10789
. Prasa" Kraków. Rynek 46. 10789

MIESZKANIE pokój z kuchnią przedpokój
w okolicy placu Zgody zamienię na po­
dobne komfortowe w Innej dzielnicy. Wia­
domość tel. 509-65 codziennie do godz. 9.

OŚRODEK

Szkolenia Zawodowego Kierowców
Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 24, teł. 209-12

PRZYJMUJE KANDYDATÓW

NA KURSY KIEROWCÓW
ZAWODOWYCH

Nauka jest bezpłatna, dla absolwentów zapewniona praca
w charakterze kierowców. Warunkiem przyjęcia jest ukoń­
czenie 5 klas szkoły podstawowej i 18 lat życia. Dla zamiejs­
cowych zniżki kolejowe. INFORMACJE i WPISY do dnia

26 sierpnia br., w godz. od 10 — 20.

ZGUBY

GAŁUSZCE Honoracie zam. w Krakowie,
Kostne Nr 31, skradziono książeczkę ubez­
pieczeniową, oraz zwolnienie lekarskie.

MALEC Antoni, zam. w Krakowie, ul. Rę­
kawka 51/1, zgubił dowód osobisty. 10727

KIESZKOWSKI Ryszard, zam. w Krako­
wie zgubił przepustkę wydaną przez Dy­
rekcję Poczt i Telegrafów. 10731

PAKLIKOWSKI Jan. zam. Grabówki 81,
pow. Kraków, zgubił dowód osobisty, prze­
pustkę i legitymację służbową wydane
przez Zakłady Budowy Maszyn 1 Aparatu­
ry. 10732

JELONEK Wojciech, zam. Plaski Wielkie
Nr 310, zgubił przepustkę Nr 4228 wydaną
przez Zakłady Mięsne. 10744

KROK Franciszek, zam. w Nowej Hucie
zgubił kartę meldunkową, legitymację
Związku Zawodowego, książeczkę, ubezpie­
czeniową, legitymacje LPZ. 10753
------- :----------------------u.___________

BUREK Marla, zam. w Woli Duchach:
ul. Rokosza nr 55 zgubiła kartę meldun­
kową Nr 161907.----------------------------- 10754

KUZAJOWI Władysławowi, zam. w Kłaju
Nr 478, skradziono legitymację Kolejową
Nr 569255 wydaną przez D. Ó. Kraków—
Plaszów. 10761

GARB1EN. Halina, zam. w Krakowie zgu­
biła dowód osobisty. 10733

NOWAK Zuzanna, zam. Kraków 21, ul. Do­
minikanów 2, zgubiła legitymację służbową
wydaną przez Komendę Zgrupowania Po­
wszechnej Organizacji „Służba Polsce",
Kraków. 10734

POLAK Zygmunt, zam. w Krakowie, ul.
Włóczków 2—1, zgubił dowód osobisty.

BRUMIRSKA Anna, zam. w Krakowie zgu­
biła legitymację Wyższej Szkoły Rolniczej
w Krakowie. 10740

POGODA Henryk, zam. w Nowej Hucie.
Osiedle C—1 . bl. 2/305 zgubił kartę mel­
dunkową, pokwitowanie ankiety oraz do­
wód zakwaterowania. ,_______J0741

RUBIS1OWI Józefowi, zam. w Czernicho­
wie Nr 40, skradziono dowód osobisty WC
262662, legitymację służbową GS Nr 2. le­
gitymację Związku Zawodowego Nr 522447.

BARDLOWI Janowi, zam. w Nowej Hucie
skradziono pokwitowanie ankiety oraz prze
pustkę wejścia do Huty im. Lenina.

SIEDLECKA Marla, zam. w Krakowie, ul.
M. Reja 31—13, zgubiła kartę meldunkową
oraz pokwitowanie ankiety 19784

WOJCIKpWI Antoniemu, zam. w Krako­
wie skradziono dowód osobisty. 10771

TOBIASZ Jadwidze, zam. w Borku Fałęc-
kim, ul. Zbrojarzy 59 skradziono legityma­
cję Związku Zawodowego oraz przepu­
stki służbową wydaną przez Krakowskie
Zlklłdy fąrnueeutyczna,.... 10815



Pierwsze treningi
polskich lekkoatletów w Bernie

Duńska startuje tylko tu skokach
- Potrzebowski na 800 m(?)

BERNO, telefon własny. •*

AA7 .NIEDZIELĘ przyleciała do stolicy Szwajcarii druga grupa naszych
lekkoatletów wraz z częścią ekipy czechosłowackiej. Ruch jest coraz

większy, gdyż przybyli tu poza reprezentacją ZSRR także Bułgarzy.
■ Pogoda się poprawiła, na szczęście
deszcz przestał padać. Pierwsza grupa
naszych zawodników odbyła w nie­
dzielę trening rozruszający na boisku
piłkarskim, gdzie odbywały się mecze

o mistrzostwo świata. Lekkoatleci od­
byli także footingi w pobliskim lesie.
Wieczorem w niedzielę nasi reprezen­
tanci byli na przyjęciu w naszym po­
selstwie.

Nastrój w polskiej drużynie jest do­
bry. Jednakże ze względu na olbrzy­
mią ilość zgłoszeń w programie mi­
strzostw nastąpiły pewne zmiany i
tak będą musiały się odbyć przed-
biegi na 3 km zf przeszkodami. a śred
niodystansowcy, jeśliby chcieli star­
towaćina800mi1500m,tomu-
sieliby biegać codziennie. Również ko
lidują nieco skoki w dal kobiet i kon
kurencje pięcióbojowe.

Z tych względów być może Po­
trzebowski startować będzie jedy­
nie na 800 m, a Żbikowski na 1500.
Decyzji jeszcze nie powzięto. War­
to dodać, że Potrzebowski aż pali
się d» startu w obu konkurencjach.
Kierownictwu jednak chodzi o to.

aby pobiegł „raz a dobrze".
Również pod znakiem zapytania

jest udział Duńskiej w pięcioboju.
Kierownictwo uważa, że ma ona bar­
dzo poważne szanse w skoku w dal
i być może nie zechce wystawić jej

juniorów
Do lekkoatletycznych mistrzostw

Polski juniorów, które odbędą się w

dniach 27 — 29 bm. na stadionie AZS
w Poznaniu, zgłoszonych zostało 694
zawodniczek 1 zawodników. Najlicz­
niej reprezentowany będzie K-dejarz,
który zgłosił 74 chłopców i dziewcżąl.

Z wyjątkiem Lerczak i Kusion. któ­
re startować będą w Bernie, w mi-
s‘rzostwach Polski juniorów wezmą
udział wszyscy najlepsi młodzi lekko­
atleci i lekkoatletki wszystkich zrze

6zeń.

Doskonały
wynik Cedro
uj Krotoszynie

Finałowe zawody pływackie młodzi­
ków o puchar GKKF. rozegrane w

Krotoszynie, przyniosły w ogólnej
punktacji zwycięstwo Stalinogrodowi
— 117 pkt. przed Poznaniem, 111 pkt.
I Warszawą — 87 pkt.

Podczas zawodów Cedro (Pągnań)
pobiła rekord Polski na 100 m st.
dow. wynikiem 1:11.6.

Dwa rekordy Polski młodzików usta

powili: Drożdżyńska z Poznania —

100 m st. grzbiet. — 1.37.4 1 Wysocki
z Warszawy — 400 m st. dow. —

5.36,0.

Pierwsze piłki
i... burza
na kortach

w Pradze

■■■

PRAGA, telefon własny.
A/T 1ĘDZYNAR’ODOWY turniej

t/imu w PraHyp rnyrwyn) j

A/1 lĘDZYNARODOWY turniej tent

■L’-lsowy w Pradze rozpoczął się w

niedzielę przy udziale zawodników
Polski. Rumunii, NRD i bardzo licz­
nej obsady gospodarzy. Niestety tiie
przyjechali tenisiści węgienscy, któ
rych start i pojedynki: z Czechostowa-
kami byłyby oczywiście dużą atrak-

’ W niedzielę od­
były się pierwsze
gry przerwane zre

sztą przez gwał­
towną burzę. Spot
kanie Ryczkówny
z szóstą . rakietą
CSR Brabe!covą
zostało przeto
przełożone

Wszyscy na»l zawodnicy zostali roz

stawieni. W grach mężczyzn rozsta­
wiono aż 16 tenisistów według nastę-
palącej kolejności: 1) Javorsky, 2)
Zabrodsky, 3) Viziru I, 4) Radzio, 5)
Smolinsky, 6) Krejczik, 7) Piątek, 8)
Caralulis, 9) Gutsfeld, 10) Parma, 11)
Sturm (NRD). 12) Angelescu, 13) Sto-

jan. 11) Viziru II, 15) Olejniszyn I 16)
Licis.

Cyrk, nr 1

rozegra mecz

piłki nożnej
z prasą krakowską

IESZCZE nie przebrzmiały echa
J meczu „Dziennik Polski" — „Pił

karz", a już licznych entuzjastów pił­
ki nożnej, którzy w obecnym sezonie
ogórkowym porządnie się nudzą —

czeka nowa emocja. Przeżywać ją bę
dziemy tym razem na zawodach pił­
karskich między reprezentacją kra­
kowskiej prasy sportowej a Cyrkiem
nr 1.

Spotkanie piłkarskie uświetnią pięk
ne pokazy artystów cyrkowych, wyko
nane w przerwie zawodów. Przewi­
dziane są również inne atrakcje.

O miejscu spotkania, godzinie, skła
dach drużyn, o programie artystycz­
nym i licznych atrakcjach dowiecie
się z najbliższych numerów „Echa".

kami byłyby

Kto zgubił zegarek?
W niedzielę na Krakowskich Bło­

niach w czasie pokazów lotniczych
znaleziono damski zegarek na rękę.
Właścicielka zegarka powinna zgło­
sić się po zgubę do sekretariatu Za­
rządu Wojewódzkiego Ligi Przyjaciół
Żołnierza w Krakowie, ul. Felicja­
nek 6.

Radzio znalazł się, niestety, w po­
łówce Jarorskyego.

W gfze kobiet rozstawiono 8 zawód

niczek; 1) Puzejoęa, 2) Jędrzejowska,
3) Gazdikoya, 4) Stancescu (Rum.), 5)
Elgrova, 6) Jacke (NRD), 7) Panoya
(Rum.) i 8) Ryczkówna.

Tyiko dla kobiet...
'T AK1EJ imprezy motorowej jak ta,

, jeszcze nie było. Mowa tu o o-

gólnopolskim motocyklowym uniwer­
salnym raidzie dla kobiet. Takie rai-
dy były już co prawda organizowa­
ne w Polsce trzykrotnie, ale...
ten raid który odbędzie się w War­
szawie 5 września organizują same ko
biety. kobiety będą w komisji są
dziowskiej i. rozstawione na trasie ja
ko kontrolerki.

Raid o długości ISO km (60 proc,
teren) prowadzi z Warszawy przez
Zakroczym, Czerwińsk. Wyszogród,
Puszczę Kampinoską, Palmiry do
Parku Młocińskiego. gdzie na zakoń­
czenie urządzony będzie, motocross.
W raidzie weźmie udział’ przeszło 30
najlepszych motocykłistek Polski z

Ewą Calewską (Włókniarz Częstocho­
wa) na czele.

Aby porównać klasę i techniczne
wyszkolenie zawodniczek dano im
wszystkim motocykle jednakowej kia
6y 125 ccm. polskiej produkcji. Raid
organizuje sekcja kobieca CK LPZ

do pięcioboju. Ilwicka za to weźmie
udział w obu tych konkurencjach.

Prasa szwajcarska nie wykazuje
większego zainteresowania naszymi
lekkoatletami. Na zamieszczonych ta­
belach życiowych rezultatów uzyska­
nych przez uczestników mistrzostw
brak wielu wyników osiąganych ostat
nio przez naszych lekkoatletów.

Szwajcarzy operują jedynie wyni­
kami ze Spartakiady. Jak widać nie

doszły do nich wyniki uzyskane na

Igrzyskach Akademickich w Buda­
peszcie. Np. przy nazwisku Duńskiej
figuruje wynik 595 cm; wieść o 612
cm widać tu jeszcze nie dotarła. W
obozie polskim nie ma z tego powodu
rozgoryczenia, przeciwnie, wszyscy
się cieszą, że w razie czego wyniki
Polaków mogą być tu uznane za nie­
spodziankę.

Wynik Sidły
80.15 m

zatwierdzony
jako rekord Europy

Komisja Europejska Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej obra
dująca w niedzielę w Bernie zatwier-
dziła jako rekord Europy w rzucie
oszczepem wynik Janusza Sidły —

80.15 m., który osiągnął on 2 paździer
nika ub. r . w Jenie w ramach meczu

międzypaństwowego Polska — NRD.
*

Międzynarodowa Federacja Lekko­
atletyczna zatwierdziła na posiedze­
niu w Bernie 23 rekordy świata.
Wśród 15 rekordów w konku­
rencji męskiej zatwierdzono m. in. rę
kord Helda (USA) w oszczepie —

80.41, dwa rekordy Australijczyka
Landy: w biegu na 1500 m — 3.41.8 i
na 1 milę — 3.58,0 rekord sztafety ra­
dzieckiej 4 x 800 m — 7.26,8 oraz 5 re­
kordów Zatopka: 5000 m — 13.57,2
6 mil — 27 .59,2. 10.000 m.’— 28.54.2;
15 mil — 1.16.26.4 i 25.000 m—1 .19.11,8.

W konkurencji kobiet wśród 8 re­
kordów zatwierdzono m. in.: Golubi-
czna (ZSRR) — 80 m ppl. — 10.9. 889
yardów — Kazi (Węgry) — 2.11,2, ku­
la — Zybina (ZSRR) — 15.37 (1952 I.),
oszczep — Konajewa — 55 .48. skok
wzwyż — Czudina — 1.73. skok w dal
— Williams (Nowa Zelandia) 6.28.

Postanowiono również rejestrować
jako rekordy świata mężczyzn wyniki
w biegach na 3 km z przeszkodami i
2 mile z przeszkodami.
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Z historii polskiego sportu

Kiszta wśród najszybszych
na IV Mistrzostwach Europy

ECHO KRAKOWSKIE

370 lat temu
A ZATEM trzysta siedemdziesiąt lat temu. W Lublinie w sali

Trybunału, umarł nagle „porażeniem serca tknięty" Jan Ko­
chanowski , gdy wobec Stefana Batorego wypowiadał mowę prze­
ciw Turkom, którzy przeniewierczo zamordowali posła polskiego,
Podledowskiego. Miał 54 lata.

„Niech przy próżnym pogrzebie żadne narzekanie, żaden lament
nie będzie ani uskarżanie" — pisał w jednej ze swych „Pieśni".
Albowiem: „niezwykłym i nielada piórem opatrzony... nie umrę:
o mnie Moskwa i będą wiedzieć Tatarowie, 1 różnego mieszkańcy
świata Anglikanie; mnie Niemiec i waleczny Hiszpan, mnie po­
znają którzy głęboki strumień Tybrowy pijają". Czy go poznali
rzeczywiście „różnego mieszkańcy świata"7 Czy można o Kocha­
nowskim powiedzieć, że „im-e jego w.vb’eg!o za Chrobrego szranki,
nrędzy teutońskie sędzię i bystrzejsze Franki?"

Okazało się to dowodnie w r. 1930. gdy w Krakowie, w murach

Wszechnicy Jagiellońskiej, odbywał się wielki zjazd naukowy ku

uczczeniu czterechsetnej rocznicy jego urodzin. Przyjechało na ten

zjazd wielu uczonych polonistów i slawistów europejskich i ame­
rykańskich. a wśród nich‘ tak znakomici profesorowie, jak Francuz

Andró Mazon, Włoch Giovanni Maver. Anglik Cyrill Wharton,
Niemiec Karl H. Meyer, Czech Jerzy Horak, Rumun Piotr Pa-

naitescu. Węgier Adrian Divekv. Norweg Christian Stang, Łotysz
Arnold Spekke, Rulgar Iwan Leków, Amerykanin Artur Coleman
— można by tak wymienić kilkadziesiąt nazwisk.

Kto ciekaw wszystkich szczegółów tego zjazdu,’ niech zajrzy
kiedy przy sposobności w jakiej bibliotece uniwersyteckiej do

„Pamiętnika Zjazdu Naukowego im. Jana Kochanowskiego". Grubą
tę księgę, liczącą 500 stron, wydala wówczas Polska Akademia

Umiejętności.

B YŁ to największy triumf polskie­
go sprintu Na starcie finałowego

biegu na 100 m w Brukseli, gdzie
w 1950 r. rozgrywano drugie powojen
ne mistrzostwa Europy stanęli, li­
cząc od pierwszego toru: Polak Kisz­
ka. dalej Suchariew (ZSRR), Wioch

ES „Jak przedłużyć życie ludzkie" —

■to tytuł prelekcji połączonej z poka­
zem nracy sztucznego serca,
wygłosi dziś prelegent TWP
19 w Woj. Domu Kultury.
s „Brygady młodzieżowe w i
obniżkę kosztów własnych"
tym hasłem odbędzie się dziś o godz.
10 w Woj. Domu Kultury narada in­
struktażowa produkcyjnego aktywu
młodzieżowego.

Humor, piosenkę i satyrę usły­
szymy w wykonaniu zespołu estrado­
wego WDK dziś tj. 24 bm. i jutro

.25 bm. o godz. 10 w Teatrze Studio
przy ul. Skarbowej 2.

którą
o godz.

walce o
— pod

Na Dunajcu
Na Dunajcu

Popradzie szczęśli­
wsi posiadacze ka­
jaków używają do
syta emocji sportów
wodnych.

Na fotografii
„wczasy kajakowe"
— pod Nowym,

Sączem na Dunaj­
cu.

(Fot J Dąbrów-

Leccese, Islandczyk Clausen, Fran­
cuz Bally i Jugosłowianin Pecelj.

Polak miał najgorszy tor, cztery
wielkie kałuże leżały na jego drodze.
Następuje porywający start Emila,
który od razu obejmuje prowadzenie.
Jest pierwszy na 30 m. na 50 m, na

60 m... Silne nogi Kiszki pracują jat
dwa tłoki Po 60 m Polak ma dwa
metry przewagi!... Wydaje się. że nic
nie odbierze mu zwycięstwa Ale oto

elastyczny Francuz Bally rozpoczyna
finisz, pociąga za sobą Wiocha i Ro­
sjanina. Przed metą zrównali się z

Kiszką.
Na taśmę wpadło jednocześnie czte

rech zawodników. Nikt nie wie kto
zwyciężył am sędziowie, ani publi­
czność. Przy stoliku sędziowskim
trwają debaty. Przez pól godziny ba
dają taśmę . filmową i
ker ogłasza wyniki: 1.
cese. 3 Suchariew. 4...
scv po 10.7. 5. Clausen.

Z pozostałych osiągnięć lekkoatle­
tów polskich należy zanotować piąte
miejsce Bregulanki w kuli 12.80 i siód
me miejsce Adamczyka w dziesięcio-
boju. Polacy przyjechali do Brukseli
maleńką grupą i tak późno, że do­
słownie z dwo-rca pojechali na boisko.

Najwięcej emocji przeżywała bruk­
selska
5 km,
Reiffa
Bieg .

_

.

czwartego kilometra, który obaj za

wodnicy przebiegli prawie sprintem.
Twierdzono. że tempo dochodziło
wówczas do 11.6 na 100 m. Ten mordrr
czy pasaż wytrzymał Zatopek, któ­
ry wygrał w czasie 14:03,0.

A oto kilka wyników: 3 km z prze­
szkodami wygrał Roudny (CSR) 9:05,4,
na 110 pł. weteran Lindman (Szwe­
cja) był drugi z wynikiem 14.7, 400
pł. wygrał Filiput (Włochy) przed Li-
tujewem (ZSRR), który w tym pierw­
szym poważnym w swej karierze star
ćie osiągnął 52,4. Na 80Ó m startowa­
ło w:e!u biegaczy o znanych nazwi
skach. Faworyt Banister był wówczas
trzeci, młodziutki Norweg Boysen,
w którym wielu widzi zwycięzcę w

Bernie — piąty, a zdobywca złotego
medalu w Helsinkach. Luksembur-
czyk Kartel — dziewiąty.

Inne wyniki: — 200 m Shenton
(Ang.) 21,5, 400 m Pugh (Ang.) 47,5,
800 m Parlet' (Ang.) 1:50,5, 1500 ni
Eyle (Ang.) 3:53.0, tyczka Limdberg
.4,30, dysk Consolim 53.75. kula Hu-
sebv (Islandia) 16,74, młot Strandli
(Norw.) 55,71, oszczep Hytiaynen (Fin)
71,26, 4 X 100. m ZSRR 41,5, .4 X 400
(Ang.) 3:10.2,

Kobiety — 100 m — Blankers-Koen
(Hol) 11.7, 200 m Blankers-Koen 24,0,
80 pł. Blankers-Koen 11,1, 4 X 100
(Ang.) 47,4, dysk Dumbadze (ZSRR)
43,03, w dal Bogdanowa (ZSRR) 5,82,
wzwyż Alexander (Ang) 163,

Kto studiuje tegoroczne tabele 10
najlepszych w Europie, ten będzie
miał okazję porównać, jak wielki
krok naprzód uczyniła dziś lekkoatle­
tyka naszego kontynentu. (S)

wreszcie spi-
Bally. 2. Lec-
Kiszka. Wszy-
6. Pecelj

publiczność podczas biegu na

w którym Zatopek pokona!
— faworyta i pupilka Belgów,
rozstrzygnięto na przestrzeni

W oczach obcych

NIEZWYKLE wrażenie musiały sprawić referaty tych cudzoziem­
ców, wygłaszane wprawdzie w ich językach ojczystych-, lecz

przetykane gęsto cytatami polskimi. Zbierał z pewnością gromkie
oklaski prof. Meyer, gdy zaczął wierszem Kochanowskiego: „Wszyt-
kim ućciwym dom mój otworzony". I prof. Antome Martel z Lille,
kiedy to, mówiąc o poezji polskiej w. XVI i XVII raz po raz z pa­
mięci przytaczał strofy Kochanowskiego i Klonowicza. A już
z pewnością zachwyt wzbudził prof. Giovanni Maver, który mówi

po polsku jak rodowity Polak.
„Szanowni państwo — tak zaczął swoją mowę: — sława Ko­

chanowskiego jest wiecznie żywa nie tylko w narodzie polskim,
ale i po całym świecie toruje sobie drogę..." Po czym odczyta) obszer
ną pracę „O oryginalności Kochanowskiego", a w niej wykazał, że
— aczkolwiek Jan z Czarnolasu — jak każdy poeta i artysta kształ­
cił się na swych poprzednikach, na najszlachetniejszych wzorach

klasycznych — pozostał przecie poetą narodowym, doskonałym wy­
razicielem ducha swej ojczyzny, i właśnie dzięki temu zajął tak

poczesne miejsce wśród poetów całego Renesansu europejskiego.
Podobnie sprawę ujął prof. Jacąues Langlade w swym referacie

pt. „Kochanowski vu par un Franęais"
Francuza". Rzecz ciekawa,
„Fraszkom", nazywając je
(„l‘oeuvre la plus precieuse
Spróbujmy to udowodnić,

„Kochanowski w oczach
iż Langlade wiele uwagi poświęcił

„najbardziej cennym dziełem poety"
du poete"). Miał słuszność. Dlaczego?

Fraszki

KOCHANOWSKI pozostawił trzy „Księgi" czyli zbiorki fraszek

polskich i jeden łacińskich. Te ostatnie przetłumaczy! trzy­
dzieści pięć lat temu z nadzwyczajnym talentem Julian Ejsmond,
i właśnie PIW wyda! je na nowo w to-mie pt. „Utwory łacińskie"
Jana Kochanowskiego. Polskie fraszki znajdziemy w zbiorowym
wydaniu dziel poety, dokonanym również przez PIW, i w osobnej
książeczce. I jedne i drugie, opatrzone komentarzem rzeczowym
i językowym, nie nastręczają żadnych trudności w czytaniu. Śmiało
więc, bez obawy, że to jakieś nudy czterechsetletnie, możemy się
do nich zabrać.

Oto jedna — dla zachęty: „Królowa do mszy chciała, ale kape­
lana doma nie naleziono, bo pilnował dzbana. Przyjdzie potem
merychło w czerwonym ornacie. A królowa: — Mój księże, długo
to sypiacie! — A mój dobry kapelan na ono łajanie: — Jeszczem
ci się dziś nie kładł: co za długie spanie?"

Zapaśnicy juniorzy
Stalinogrodu
najlepsi

W Stalinogrodzie zakończyły się
trzydniowe mistrzostwa zapaśnicze
Polski juniorów. Na mecie w hali par
kowej stanęło 110 zawodników repre­
zentujących wszystkie okręgi. Stali-
nogród, Poznań i Warszawa wystawi­
ły do mistrzostw po dwie drużyny. Za
wody wykazały dobre przygotowanie
kondycyjne oraz niezłe zaawansowa­
nie techniczne większości startują­
cych zawodników. Najlepsi byli repre
zentanci Stalinogrodu, którzy w klasy
fikacji drużynowej zajęli I miejsce.

Tytuły mistrzowskie w poszczegól­
nych wagach zdobyli: musza —-’

lok (Stalinogród). kogucia — Malik
(Stalinogród)- Piórkowa — „pyP,,<”5
(Stalinogród), lekka — Wojtasik <".a^
szawa), pólśrednia — Artychowicz
(Gdańsk), średnia — Wiercimok (sta­
linogród). półciężka — Trentiaczy
(Gdańsk), ciężka — Łapienc (Lodź).

„Fraszki nleprzepłacone,
wdzięczne fraszki moje, w któ­
re ja wszystkie kładę tajemni­
ce swoje" — tak orzekł o nich

sam twórca. „Niezrównane to

zwierciadło odbijające życie we

wnętrzne naszego poety" —

powiada któryś z historyków
literatury. Istotnie, fraszki to

jakby wykaz uczuć, przeżyć,
przemyśleń, poglądów i nastro­
jów Kochanowskiego w najroz­
maitszych chwilach jego życia:
„bądź łaskawie fortuna ze mną

postępuje, bądź inaczej, czego
snadź więcej się najduje",

DLĘDY, wady i niedociągnięcia
D w polskim sporcie wynikają z

różnych przyczyn, obiektywnych i

subiektywnych (jak zresztą wszyst­
ko w naszym życiu) W miarę na­
szych sil i możliwości, staramy się
aby było ich najmniej, aby sport roz­
wijał się najszybciej, aby rósł i pj-
tężntai, aby — obejmując swym za­
sięgiem coraz szerszy krąg ludzi —

przynosił im rzeczywiście wytclinte-
nie t radość życia, zdrowie i wypo­
czynek pó pracy

No, niedobrze, jeśli przeszkadza
nam w tej pracy zla wola, beztroska
i lekceważenie. Było, aktualne kiedyś,
powiedzenie: „Punktualność jest
grzecznością królów". Epoka królów

minęła, punktualność została, został
obowiązek punktualności, traktowa­
ny przez me,których nadal jako
grzeczność, przez innych, jako za­
sada.

I jeśli punktualność jest grzecz­
nością. mepunktualność — to lekce­
ważenie, to zła wola

A w sporcie polskim z punktualnoś
etą jest niedobrze Nie z tą natu.

rolnie, która każę rozpoczynać itn-

Sprawy nieobojętne

Sprawa na pozór drobna
prezy o oznaczonej godzinie, bo choć

niepunktualność wtedy, słusznie na

pewno nieraz, irytuje nas — nie ona

przecież jest najważniejsza Chodzi
mi o punktualność pomagającą w pla
nowamu imprez, akcji i wszystkich
zamierzeń władz sportowych Chodzi
właściwie o niepu aktualność
o to beztroskie traktowanie cudzeg-
czasu i własnego obowiązku.

7LE razy zdarzyło się, że pisa­
liśmy: ... na takie i takie zgrupo­

wanie nie przybyli jeszcze zawod­
nicy X, Y i Z..." Lekceważąc natu­
ralnie zasadę punktualności, prze­
szkadzając w sprawnym zorganizo­
waniu impreży, utrudniając, poważ­
nie nieraz, sprawne zrealizowanie u-

stalonego planu pracy

Ile razy denerwowaliśmy się, że
sportowcy nasi zbyt późno wyjeżdża-

ją na imprezy zagraniczne (co często
odbijało się na wynikach), dlatego
tyiko, że ktoś nie dostarczył na czas

fotografii do paszportu, a ktoś nie
złożył w terminie niezbędnego zaś­
wiadczenia, a ktoś wreszcie me wy­
stąpił w przewidzianym czasie o Wi-

zy-
147 DNIU 16 bm upłynął termin

zgłoszeń do tegorocznego wyś
cigu kolarskiego Dookoła Polski Wy
dawałoby się, że zgłoszenie drużyny,
to prpsta formalność n e wymagają­
ca zbytniego wysiłku, formalność, któ

rq łatwo dokonać, co przecież znako­
micie ułatwi oracę organizatorom
Wiedzieć w zaplanowanym termin e

de startuje drużyn, ilu zawodników,
na ile osób trzeba przygotować kwa­
tery, jak je rozplanować itd, ttd —

to dla organizatorów tej ogromnej
imprezy wielkie ułatwienie, .

Do dnia 16 bm wpłynęła minimal­
na ilość zgłoszeń i brak m in. zgło­
szenia najsilniejszego pionu w kolar-

ślwie polskim, brak zgłoszenia
CWKSl

Sprawa na pozór drobna, jakże
jednak utrudniającu życie I po co?
Przecież zarówno CWKS, jak i

wszystkie zrzeszenia, które dotąd
jeszcze me zgłosiły swych zespołów,
wezmą udziul w wyścigu Dookoła
Polski A brak ich zgłoszeń w termi­
nie powoduje tysiączne trudności dla
organizatora imprezy — Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Imprez Sporto­
wych.

Jeśli w tych drobnych i nie trud­
nych przecież do załatwienia spra­
wach, wykazujemy bezmyślność i złą
wolę, jakże me dziwić się polem, że

niejednokrotnie me możemy pora­
dzić sobie z trudniejszymi problema­
mi, gdzie nie wystarczy zgłoszenie
pisemka, gdzie trzeba myśleć.

Są wśród nich nader wolno-

myślne, jak np. te o szlachcicu,
o pośle papieskim, o nabożnej,
o kaznodziei... Są znowu reli­
gijne, pełne zadumy nad ta­
jemnicą stworzenia. Są smętne,
rzewne i tęskne. Są wesołe, nie­
frasobliwe, rubaszne, a nawet

zgoła nieprzystojne, jak ów

dział pt. „Dobrym towarzyszom
gwoli". Są miłosne, biesiadne

i hulaszcze; społeczne, politycz­
ne i satyryczne,

Odsłaniają prawdziwe oblicze

tego poety, który pisał i treny
i jjymny, poemacik piętnujący
pijaństwo i „Satyra" oskarża­
jącego szlachtę; który karcił

tych, co „Pospolitą Rzeczą wła­
dają" a nie chcą „wszytek
ludzki mieć rodzaj na pieczy";
który wreszcie powiadał: „Przy
wileje powieśmy na kółku, a ty
wedle pana siądź, pachołku".
Krótko mówiąc — „Fraszki"
pokazują nam • w Kochanow­
skim człowieka z całym bogac­
twem i różnorodnością jego na­
tury, z całym szczeromyślnym

humanizmem


